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IMIENINY TWÓRCY PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO W POLSCE. 


Opatrznościowi mężowie sta- 
nu nie rodzą się w źadnem pań- 
stwie zbyt często. 

Przychylne nam losy zrządzi- 
ły, że w dobic obecnej, w okresie 
wstrząsów militarnych, socjal- 
nych, gospodarczo - handlowych, 
w czasach ogromnie zaostrzonei 
walki o byt, żyje Człowiek, 
który z właściwym Sobie rozina- 
chem i zrozumieniem, umie nakie- 
rowywać, wszystkie piętrzące się 
przed naszym młodym organi 
(мому problematy 
na właściwe tory a Swą potężną 
indywidualnością nastawia wy- 
łaniające się zagadnienia na drogę 
prawdziwej rzeczywistości, 

Żołnierz Polski z uro- 
dzenia, z wychowania i z całego 
Swego, pełnego trudu, ofiarnej i 
wyłącznej dla Ojczyzny pracy 
żywota, na przykładzie naszego 
powstania 1863 roku, bezapela- 
cyjnie stwierdził, że potywanie się 
na czyn zbrojny przeciw jednemu 
choćby z naszych najeźdźców, 
wymaga bezwzględnego posiada- 
nia, przygotowanych do tego za- 
mierzenia, ludzi. 

Życie Swe młodzieńcze oraz 
siły dojrzałego człowieka, samo- 
rzutnie i ofiarnie poświęcił i prze- 
znaczył służbie dla Ojczyzny. Nie 
ukiął się pod szykanami i tortu- 
rami więzienia, nie złamały go 
lata przymusowego zesłania. Miał 
cel jeden! — i konsekwentnie za 
wszelką cenę dążył da jego reali- 
zacji. 

Proroczem Swem jasiuowidze- 
tiem, przewidujący i wyczuwa- 
jący zbliżającą się rozgrywkę po- 
tentatów Świata, rozumiał i wic- 
dział, że będzie to jedyny odpo- 
wiedni moment, ażeby zażądać, 
w sposób stanowczy i zdecydo- 
wany, wykreślenia na karcie 
Europy granic niepodległej Pol- 
ski. 

Wiedział Józef Piłsudski, że 
nic nie zdziałają interwencje u 
dworów i rządów państw, że na 


nię się przydadzą prośby i noty 
o postawienie sprawy polskiej na 
porządku dziennym zagadnień 
Europy i całego świata, Dlatego 
też, dążenia Swe do odbudowy 
uiepodległego państwa, postano- 
wił oprzeć nie na mniej lub wię- 


Komendant Piłsudski w polu. 


cej życzliwych obiecankach dy- 
plomatów, lecz na argumencie si- 
ły. 

Silni ludzie lubią używać siły! 

Józef Piłsudski był tym Jedy- 
nym, który, na przełomie ХІХ, 
i XX. wieku, zrozumiał, że tylko 
zbrojne ale przygotowane i zor- 
ganizowane wystąpienie zinusi 
czynniki decydujące o „być lub 
nie być* państw i uarodów do 
zajęcia się sprawą Polski i do na- 
leżytego ustosinkowania się da 
tego problemu, Genialnym wprost 
rozumem Swym przewidział ko- 
nieczność posiadania w chwili wy- 


buchu wojny wojska polskiego, 
ażeby grotami bagnetów, wy- 
walczyć wolność Ojczyzny, і aže- 
by zadokumentować, że Polska 
istnieje, nie rezygnuje z praw do 
wolności i rządzenia we własnem 
państwie, że Polska naprawdę 
jeszcze nie zginęła. 

W realizację tej idci włożył 
obecny Marszałek Piłsudski wszy- 
stkie Swe siły moralne, duchowe 
i fizyczne. Z uporem odziedziczo- 
nym po swych dziadach, nie ba- 
cząc na prześladowania i gnębic- 
nia obcych, pomimo niezrozumie- 
nia przez ogromną więks: 
daków, zabrał się Józef Piłsudski 
do dzieła tworzenia kadr wojska 
polskiego. Ze wzęlędów poli- 
{усу za teren dla zamierzo- 
nej organizacji kadr Żołnierza 
Polskiego, obrał b, Galicję, Ziar- 
no hasła stworzenia własnego 
wojska, rzucone początkowo kon- 
spiracyjnie, padło na grunt po- 
datny, zakiełkowało i zaczepiło 
się o serca i umysły dużej с i 


tej miłości 
pałających sere, wa szalę wypad- 
ków jowych, 


W związku z powyższą ideo- 
logią Józefa Piłsudskiego pow 
la, na kilka lat przed wojną świa- 
pierwsza, naprawdę, po- 
ważnie zakrojona organizacja, ma- 
jąca za cel przygotowanie kadr 
dla wojska polskiego na wypadek 
wolny. 

Józef Piłsudski stał się w ten 
sposób faktycznie pierwszym 
twórcą — założycielem nowocze- 
siego rrzysp'sobienia wojskowe- 
go w Polsce, 

Cel był jeden! 


Trzeba było przeszkolić i przy- 
gotować kadry dowódców, aby, 
gdy zegar dziejowy wybije odpo- 
wiednią godzinę, porwać w swe 
ramy patrjotycznie myślącą część 
społeczeństwa i ułatwić organi- 


to 
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zacię silnych i karnych szeregów 
wojska. 

Ciężkic były początkowe wa- 
runki pracy Związku Strzeleckic- 
go — i gdyby nic nienznająca 
żadnych przeszkód indywidua|l- 
ność Komendanta, to kto wie czy 
mielibyśmy w historji naszych 
dziejów dzień 6 sierpnie 1914 ro- 
ku. Wsparty entuzjazmem i pracą 
garstki straceńców, 
którzy w momencie decydującym, 


zapaleńczej 
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przygotowanych i przysposohio- 
nych do rzucenia, па szalę wy- 
radków, polskiego hagnetu í pol- 
skiej szabli. 

Polskę odrodził bagnet legio- 
nisty, dowodzonego przez Komen- 
danta Józeia Piłsudskiego! 

Lecz i nie tu jeszcze koniec 
pracy Komendanta w dziedzinie 
b. w. Z chwilą, gdy kolos rosyj- 
ski począł się chwiać i z momen- 
tem, kiedy państwa centralne, o 


Siris. 


dziły do tego, że w listopadzie 
1918 roku, mogliśmy się zdobyć 
na heroiczny wysiłek zorganizo- 
wania siły zbrojnej. Wojsko pol- 
skie nie powstało z niczego — jak 
się to czasem słyszy. Organizacja 
personalna armji oparła się w 
Iwiej części na karnych І licznych 
szeregach D. О, W., które stanęły 
ponownie pod rozkazy ukochane- 
go Wodza! I znowu Przysposo- 
bienie Wojskowe Komendanta. na 


Komendant Piłandski i ks, biskup Bandurski przed ziemianką Komendy 5 p. p. 


nie zawaliali się rzucić losu swego 
na stos, przełamywał Ko- 
mendant, z właściwą Sobie ener- 
gią i żelazną * wytrwałością, 
wszystkie przeszkody, hamują- 
ce rozwój Jego Przysposobienia 
Wojskowego i dowiódł, że prze- 
szło stuletnia niewola, nie we 
wszystkich jeszcze sercach, wy- 
gasiła płomień miłości własnej, 
niepodległej Ojczyzny. 

Przysposobienie Wojskowe Ko- 
mendanta stanęło na wysokości 
zadania! 

W sierpniu 1914 roku stało się 
kadrą organizacyjną Legjonów. 
Tak więc zamiary Józefa Pił- 
sudskiego stały się faktem i dzię- 
ki i to wyłącznie tylko Jemu, wy- 
buch wojny światowej zastał nas 


na pozycjach pod Kostuchnówką. 


które z konieczności opierał się 
Komendant materialnie, nie da- 
wały gwarancji spełnienia wa- 
rulnków stawianych przez Józefa 
Piłsudskiego, zorganizował On 
powtórnie szeregi przysposobie- 
nia wojskowega — w Postaci Pol- 
skiej Organizacji Wojskowei (P. 
O. W.) rozrzucając jej sieci po 


Kongresówce, Galicji, Poznań- 
skiem a nawet w części obszaru 
rosyjskiego. Temu rodzajowi 


przysposobienia wojskowego Wy- 
dat Komendant rozkaz czuwania 
na nadejście odpowiedniej chwili 
1 pozostawania w gotowości do 
ostatecznego z ciemięzcami rozra- 
chunku. 

Tak więc jasnowidzące prze- 
widywania Komendanta doprowa- 


Jego rozkaz poszło wyrąbywać, 
bagnetem i szablą, granic Polski 
już niepodległej. 


Nastała nowa era życia рай- 
stwowego — era pokoju. Wierny 
lasłu „zwyciężyć i spocząć na 
laurach — to klęska“ — Marszałek 
Pilsudski, także i w pokojawem 
życiu państwa, znalazi pracę dla 
organizacji przysposobienia woj- 
skowego. 


W dniu Imienin Ukochanegoa 
Wodza Narodu, Pierwszego Czton- 
ka - Założyciela i duchownego 
Ојса Przysposobienia Wojskowe- 
go w Polsce — wznosimy gromki 
i z głębi serca płynący okrzyk: 
Marszałek Józef Piłsudski, Twórca 
P. W. w Polsce, Niech Żyje! 
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EH Dział przysposobienia wojskowego. 


PUŁK, DYPL, WŁADYSŁAW KIŁIŃSKI, Dyr. Państw, Urz WF, i PW. 


IDEOLOGJA PAŃSTWOWEGO URZĘDU 


H. 


W wychowaniu fizycznem 
młodzieży szkolnej cel zasadniczy 
się mie zmienia, rozszerza się 
jednak na wyrabianie ducha spor- 
towego i większej ilości cnót w 
moralnem życiu niezbędnych, 
Gimnastyka metodyczna gra tu 
rolę główną, jako szczególnie 
ważny czynnik dyscypliny, nie 
brak jednak elementów lek- 
kiej atletyki, jej samej i odpo- 
wiednio dobranych gier i zabaw. 
Równocześnie władze szkolne 
slusznie dbają o to, aby łączenie 
młodzieży szkolnej z czynnikami 
inaczej jak szkoła wychowującemi 
nie wprowadziło zaburzenia w 
stosowany w szkole system wy- 
chowawczy i aby młodzież nie 
ponosiła szwanku przez przed- 
wczesne wciąganie się na wyży- 
ny sportów, da których duchowo 
ani fizycznie jeszcze nie dorosła. 
Zapał wśród młodzieży szkolnej 
do wychowania fizycznego, a 
zwłaszcza sportu, jest niemal ży- 
wiołowy, poparcie ze strony 
władz szkolnych w granicach sił 
możliwie największe, warunki 
techniczne zapalowi nie dorównu- 
ją. Niemniej jednakże wolno się 
spodziewać, że młodzież dzisiaj 
wychowana, kiedyś okaże się 
mocniejszą fizycznie i duchowo nd 
swych starszych braci i sióstr. 


Młodzież pozaszkolna znajdu- 
je wychowanie fizyczne w zasa- 
dzie w stowarzyszeniach lub o- 
środkach wychowania fizycznego 
miejskich i wiejskich. Duży pro- 
cent młodzieży przeważnie miej= 
skiej o pewnei kulturze sportowej 
i fizycznej bardziej uzdolnionej 
łączy się ze społeczeństwem star- 
szem w stowarzyszeniach i klu- 
bach sportowych. Stowarzysze- 
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nia te obejmują pewne zgrupowa- 
nia pod kątem bądź zainteresowa- 
nia się pewną gałęzią sportu, bądź 
doboru stanowo-społecziiego, bądź 
wreszcie zawodowego. 


Dotychczas związki i kluby 
sportowe spełniały jedno zadanie 
dobrze: były środowiskami pro- 
pagandowemi sportu i wzorami 
techniki poszczególnych sportów.” 
Powoli narzuca się im zadania 
szersze niż dotychczas, zadania 
prowadzenia ćwiczeń dla wię- 
kszych rzesz młodzieży poza- 
szkolnej, a nie wyłączną troską 
о zaprawę i wyniki talentów. W 
masie ćwiczonych i do sportu ra- 
cjonalnie zaprawianych nie trzeba 
będzie łowić meteorów, gwał- 
townie ich eksploatować jak do- 
tąd, a potem inwalidów z poranio- 
nemi duszami i ciałem emeryto- 
wać w sporcie. Masa, odpowied- 
nio szkolona, samą naturalną se- 
lekcją wyłoni we właściwym cza- 
sie prawdziwe gwiazdy. Trzeba 
tylko dla nich uprawiać należyty 
grunt. Pod wpływem P. Urzędu 
WF. i PW. organizacje te wyzby- 
walą się stopniowo pierwotnego 
dyletantyzmu i prowadzą pracę 
przy pomocy instruktorów z roku 
па rok lepiej przygotowanych. 
Coraz więcej klubów rezygnuje 
z walki o miejsce rekordami jed- 
nostek, którycii zaprawa i trening 
wyłuskuje klub ze skromnych 
funduszów, w większości wy- 
padków godnych lepszego prze- 
znaczenia. Ta metamorfoza klu- 
hów uszlachetnia też ich etykę 
sportową i ich członków i przy- 
wraca sportowi zachwiane war- 
tości wychowawcze. 


Niezrzeszeni skupiają się w 
miejskich i wiejskich ośrodkach 
wychowania fizycznego lub zada- 


walają się elementami wychowa- 
nia fizycznego w oddziałach przy- 
sposobienia wojskowego. W pro- 
gramach idziemy tu na różniczko- 
wanie pracy w mieście i na wsi, 


wychodząc z założenia, że miasta 


chwyta I tę młodzież dla wycho- 
wania fizycznego różnemi droga- 
mi choćby na krótki i że mło- 
zież ta zawsze jakieś przygoto- 
wanie wstępne choćby ze szkół 
powszecluych wynosi, wieś zaś 
daje nam przeważnie element zu- 
pełnie surowy. Miasto łączy z 
sobą w jeduej pracy inne i bar- 
dziej różne typy fizyczne, wieś zaś 
typy naogół z natury obdarzone 
większemi zdrowiem i siłą, a nie- 
pomiernie mniejszą świadom 
i zdolnością używania tych wła- 
ściwości poza jednostronnem za- 
węodowem ich zastosowaniem. 
Kładziemy nacisk na gimnastykę 
na wolnem powietrzu; gry i zaba- 
wy sportowe i niektóre stosowne 
elementy lekkiej atletyki, aby 
wrodzonej sile rolnika dać ko- 
nieczną giętkość. 


W miastach na terenie niektó- 
rych wytwórni państwowych i 
prywatnych, w niektórych insty- 
tucjach biurowych organizują dy- 
rekcje względnie zarządy ćwicze- 
nia fizyczne i sportowe dla swycli 
pracowników, uważając je słusz- 
nie za konieczne antidotum pra- 
cy zawodowej, Rozumma ta akcja 
ma widoki powodzenia, 


W innej epoce wychowani 
dorośli nie weszli i chyba nie wej- 
dą już masą do wychowania fi- 
zycznego. Propaganda werbuje 
jednostki, przypomina marude- 
rom, że trzeba wstąpić do szere- 
gu, tu i ówdzie wyciąga starych 
weteranów sportu, którzy lekko 
mieszczą się w istniejących orga- 
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wizacjach i klubach sportowych, 
icdnak z wielką falą dorosłych w 
sporcie nie spotkamy się, zanim 
młodzież nowego pokolenia nie 
dorośnie. 

Prawo kobiety do odrębnego 
typu wychowania fizycznego jest 
w pracy Państw. Urzędu WF. 
1 PW. bezwarunkowo przestrze- 
gane, wykonywane przy pomocy 
specjalnych sif kobiecych i cieszy 
się szczególną opieką tych władz. 
Stowarzyszenia i kluby kobiece 
prowadzą pracę metodą wyraźną 
i odrębną i w tempie dostosowa- 
ną do całokształtu rozwoju prac 
wychowania fizycznego w kraju. 
Pierwsze egzaminy, złożone przez 
niektóre organizacje kobiece wy- 
chowania fizycznego, mogą wy- 
wołać zazdrość u klubów męskich 
w icli pracach początkowych. 


Wyniki pracy w zakresie wy- 
chowania fizycznego zależą głów- 
nie od dwóch czynników: od od- 
powiednicgo ilościowo personelu 
instruktorskicgo i koniecznych u- 
rządzeń sportowych. Rynck we- 
wiiętrzny nie jest jeszcze dosta- 
tecznie nasycony. W olnictwie 
braki są bardzo duże, Kluby i sto- 
warzyszenia nie _ zaspokoiły 
jeszcze swoich potrzeb. Samorzą- 
dy nie przystąpiły nawet do two- 
rzenia i zapewnienia sobie odpo- 
wiednich organów fachowych wy- 
chowania fizycznego. Rozwiąza- 
nie leży w odpowiednio zorgani- 
zowanych ośrodkach kształcenia 
instruktorów i icl pomocników. 

Centralny Instytut Wychowa- 
nia Fizycznego, mający połączyć 
w sobie niezupełnie skoordynowa- 
ne, a temu samemu celowi służą- 
ce kierunki i metody pracy wy- 
chowania fizycznego w wojsku, 
szkolnictwie i społeczeństwie, mu- 
si przez dość długi okres czasu 
produkować centralnie gros sił 
instruktorskich dla całego pań- 
stwa, jeśli produkcja ta ma dać 
instruktorów wartościowych i 
wyszkolonych jednolicie, w gra- 
nicach możliwości finansowych 
państwa jak najianiej. Przewidu- 
jemy kształcenie w Centralnym 
Instytucje Wych. Fiz. zasadni- 
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czo typ instruktora pełnowarto- 
ściowego pod względem facho- 
wym, o dużej kulturze wewne- 
trznej i znacznem wyksztaceniu 
ogólnem, któryby мапа swą 
misję wychowawczą i obywatel- 
ską z powodzeniem i pożytkiem 
inógf spełnić w szkołach typu 
średniego, zasadniczych działach 
pracy w wojsku, w samorządach 
na stanowiskach kierowniczych i 
w wielkich mocno ufundowanych 
stowarzyszeniach wychowania 
fizycznego i sportu. W poszuki- 
waniu kandydatów możemy już 
dziś na podstawie doświadczeń 
przepuszczać element coraz 
sprawniejszy fizycznie, coraz 
kulturalniejszy i bardziej wy- 
kształcony. Objaw to ze stano- 
wiska wychowawczego bardzo 
dodatni, stanowiący zarazem po- 
średni dowód, że ten typ wycho- 
wania społecznego rozumieją co- 
raz szersze warstwy inteligentów 
w Polsce. 

W szkoleniu wyższych typów 
instruktorskich w zakresie wycho- 
cznego współdziałają 
nadal i współdziałać będą studja 
wychowania fizycznego przy uni- 
wersytetacli w Poznaniu i Krako- 
wie, które zarazem umożliwiają 
części młodzieży, tam studjuiącej, 
osiągnięcie pełnych kwalifikacyj 
akademickich. 


Dla obsłużenia kilkudziesiecio- 
tysięcznej masy szkół powszech- 
nych mic może uchodzić pro- 
dukcja sił instruktorskich w se- 
minarjach nauczycielskich za pro- 
dukcię doskonałą, ale trzeba to 
sobie powiedzieć, że jest syste- 
mem produkcji dla takiej masy je- 
dynie możliwym. Celem udosko- 
nalenia w ten sposób wyszkolo- 
nego nanczyciela, raczej przygo- 
towanego do prowadzenia wycho- 
wania fizycznego i gier i zabaw 
ruchowych dla dziatwy najmłod- 
szej, przynajrmiej Ша typu szkół 
powszechnych, wyżej zorganizo- 
wanych, prowadzi Min. W. R. i O. 
Р. przy wielkiej pomocy finanso- 
wej, organizacyjnej, a nawet in- 
struktorskiej Państw. Urzędu WF. 
i PW. masowe kilkutygodniowe 
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kursy instruktorskie. Fachowa 
specjalizacja w wychowaniu fi- 
туспе dla wszystkich nanczy- 
cieli szkół powszechnych jest nie- 
możliwa i bodaj nigdzie w święcie 
niepraktykowana. 


Szkolenie wyżej wymienio- 
nych instruktorów na wszystkici 
stopmiacii jest nastawione w kig- 
runku wybitnie praktycznym, Nie- 
mniej jednakże instruktor wycho- 
wania fizycznego otrzymuje wy- 
kształcenie o tyle typu wyższego, 
że zna całość wychowania fi- 
zycznego, jego naukowe podsta- 
wy i racje, i stąd jest przeznaczo- 
ny zasadniczo na stanowisko kie- 
rownika wychowania fizycznego 
i organu nadzorującego wycho- 
wanie fizyczne i sport, prowadzo- 
ne przez instruktorów niższego 
stopnia. Tymi instruktorami niż- 
szego stopnia są instruktorzy ćwi- 
czeń cielesnych i instruktorzy 
sportowi. Kształcą ich okręgowe 
osrodki wychowania fizycznego 
w całym kraju w liczbie dwuna- 
stu z przeznaczeniem przedewszy- 
stkiem dla organizacyj, klubów i 
stowarzyszeń wychowania fi- 
zycznego i sportowych. Instruk- 
torzy ćwiczeń cielesnych zapozna- 
ja się tylka praktycznie z całością 
wychowania fizycznego. Instruk- 
torzy sportowi specjalizują się nic- 
jako w pewnych gałęziach sportu, 
juk lekka - atletyka, pływanie, 
boks it. p. 


Niższym typem jest typ przo- 
downikąa ćwiczeń cielesnych i 
sport. Przodowników tych 
kształcą również okręgowe 0- 
środki wychowania fizycznego. 
Na kursy te mogą być przyjmo- 
wani kandydaci o wykształceniu 
znacznie niższeni, nieniższem jed- 
nak jak 4 oddziały szkoły pow- 
szeclmej i nie młodsi poniżej lat 
18-tu. Produkcja przodowników 
obliczona jest głównie na stowa- 
rzyszenia i kluby sportowe. Im 
ona będzie prędsza i dokładniej- 
sza, tym prędzej kluby będą mogły 
spełniać te zadania wychowania 
fizycznego, których spełnienia 
państwo się po nich spodziewa. 
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Instruktorzy wychowania fi- 
zycznego, ćwiczeń cielesnych i 
sportowych i przodownicy, działa- 
ją każdy w swoim zakresie w kie- 
runku poprawienie i wyrobienia 
fizycznego młodzieży, utrzyma- 
nia sprawności fizycznej star- 
szych, rozbudzenie zainteresowa- 
nia wychowaniem fizycznem i u- 
zgodnienia wysiłków własnych z 
pracą wychowawczą intelektuali- 
stów.A obok troski o sprawność 
fizyczną wychowują oni zespoły 
swoje w duchu sportowym na lu- 
dzi przyzwoitych, dbają o stronę 
moralną i duchową przez współ- 
pracę i nacisk na odnośne sfery 
wychowawcze, aby ostateczny re- 
zultat wychowania dał obywatela 
pełnego, świadomego swych 0- 
bowiązków, gotowego każdej 
chwili do ich spełnienia i przygo- 
towanego umysłowo, moralnie i 
fizycznie do pumktualnego ich wy- 
konania. 

Przechodzę do drugicgo czyn- 
nika: do urządzeń gimnastyczno- 
sportowych. Trzyletnie doświad- 
czenie Państw. Urzędu skrystali- 
zowało juz pogląd jego na podział 
czynności i funduszów między 
państwo, samorząd a społeczeń- 
stwo na ten cel. 

Państwo winna pozostawać 
czynnikiem, regulniącym i kieru- 
jącym całym ruchem wychowania 
fizycznego w państwie, w zna- 
cznym procencie łożyć na kształ- 
cenie instruktorów wychowania 
fizycznego, budować dla szkół 
państwowych i wojska, stawiać 
urządzenia wzorowe i propagan- 
dowe, subwcncjonować zaś tyl- 
ko w skromnym zakresie naj- 
najuboższe samorządy. 

Do samorządów winno nale- 
206: kształcenie wszystkich in- 


struktorów wychowania fizyczne- 
go, niezbędnych a niekształconych 
przez państwo, w zasadzie wsze|l- 
kie wkłady inwestycylne na swo- 


NA БОТ R А ДЕ 
jem terytorjum łącznie z własnemi 
szkolnictwem, koszty, związane 
2 opieką nad sportem i w grani- 
cach możliwości budżetowych 
subwencjonowanie najuboższych, 
a godnycli poparcia stowarzyszeń. 

Społeczeństwu  pozostawićby 
należało zabezpieczenie dla orga- 
nizacyj sportowych potrzebnego 
sprzętu sportowego i samowystar- 
czalność administracyjno - gospo- 
darczą. 

Ścisłe wykonanie tego progra- 
mu nie jest dziś jeszcze możliwe, 
stąd też przygodnie bierze pań- 
stwo udział finansowy nawet tam, 
gdzie radzićby sobie powinna 
samo społeczeństwo, 

Pomimo znacznych braków w 
ilości urządzeń sportowych i w 
wyposażenia w sprzęt, tudzież 
naszej młodości sportowej, pod- 
niósł się poziom sportów w 0- 
statnich latach wysoko, dzięki na 
Jeżytemu szkoleniu przez trene- 
rów i instruktorów, oraz plano- 
wym kursom dla początkujących 
i zaawansowanych. Naszej hippiki, 
naszego  wloślarstwa,  narciar- 
stwa, hokeja na lodzie, boksu, рїї- 
ki nożnej i szermierki, a w o- 
statnich czasach i pewnych dzia- 
łów lekkiej atletyki, nie potrzebu- 
jemy się wstydzić już nigdzie. 

Jeżeli wychowanie fizyczne 
w Polsce potoczy się dalej kory- 
tem, ujarzmionym przez sens i 
wysoki cel, to w nowej epoce bę- 
dzie mogło społeczeństwa polskie 
uważać za swoją pieśń „Defiladę 
Atletów*, nowożytnego piewcy- 
laureata olimpińskicgo Kazimierza 
Wierzyńskiego: 

Nasza pieśń nie zna waszych unie- 

Sion 1 wieszezen, 

Тапу sztandar nas zwołał i na ezo- 
łach legł, — 
My sławiny natchnienie. muskuły 

1 przestrzeń, 

Serce, co maratoński 
bieg. 


wytrzymuje 
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Otoczyliśmy ziemię nową panoramą, 

I do takim jej nowy podajemy kra 

Idziemy ç jak pełne ezłowi 

hama, 

zea wgłąb arterji gęsty, żyzny 
sok. 

Świat uderza wraz z nami jednym 
pulsem rytmu, 

W ramionach drzemie rozmach ka- 
tapult i proc, 

Z naszych mięśni wywodzi się, jak 
z logarytmu, 

Wola w kleszezach zuniknięta, wysi- 
lek i moc. 

Nasza pieśń: ponad światem kołuje, 
jak sokół, 


Nasza pieśń łączy ludy i stapia je 
w hurt, 

Nasza pieśń się, jak morza, rozlewa 
naokół, 

Wszystkie lydy sztarmuje i woła ua 
start 


Nasza pieśń niesie hasło waszemu po 
ecje, 

(o bogom wieńce wiązał i na skronie 
kładł, 

Podamy mu niesiony w zwycięskiej 

Iecie, 

amr olimpijski, znak nasz 


niech 


zdohi nim świat 


Wychowanie fizyczne stanowi 
wstęp i zarazem trzon głów- 
ny przysposobienia wojskowego. 
Powszechne poczucie potrzeby i 
obowiązku moralnego przysposo- 
Беша się młodzieży do orężnej 
obrony kraju, gdy ciężki wróg po- 
koju weń uderzy, mocniejsze być 
muszą nad mocarstwo nawet sto- 
wa. Że młodzież nasza chętnie i 
łatwo przez starszych krytykowa- 
па, jest tu bez grzechu, że jej do 
poczucia tego obowiązku napę- 
dzać nie trzeba, dość spojrzeć w 
teren. Słowo słaje się ciałem, o 
ideologii mówić inż nie potrzeba. 
Z zaprawą fizyczną, z narasta- 
niem wojskowych, polowych ele- 
mentów wsiąkaią młode dusze 
bezcenne a potem, na dalszy ciąg 
życia - wartości inoralne.  Mło- 
dzieniece wojskowo przysposobio- 
ny szybciej i pełniej dojrzewa na 
obywatela, goduego wielkiej i 
zdrowej Rzeczypospolitej. 
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JESZCZE О DOKTRYNĘ P. W. W POLSCE. 


1 
w ku z toczącą się na ła- 


mach „Ni 


traży” dyskusją na te 
mat doktryny P, W. podaję Szan. 
Czytelnikom kilka uw 

W mych wycho- 
dzę od klasyfikacji i ustalenia po- 
trzeb, organizacjom 
P. W. przez wojsko. Dlatego też do 
celów, jakie w akej 
p. W. dopa 
wnję metody i środki wyszkolenia. 


rozważaniach 
stawianych 


sko 


przez 
verza 


osiągnąć, 


І) oficerów rezerwy, którzy się po- 
winni do  organizacyj 
Р, W. dla ulżenia zawodowej ka- 
drze instruktorskie j, 
podoficerów .rezerwy, których 
moralnym obowiązkiem powinno 
być wspieranie kadry instruktor- 
skiej i sekundowanie pracy ofice- 
rów rezerwy, 
szeregowców rezerwy, wymapa- 
ją 
żołnierskiej, 


garnąć 


h doskonalenia w 


służbie 


żyznę ciała. Dotyczy to głównie 
przedpoborowych, gdyż chodzi o to, 
aby do szeregów wojska czynnego, 
dać rekruta zdrowego i wyrobione- 
go cieleśnie, 

Drngie zadanie, wynikające z eo- 
lów ogólnych Р. W. 10 kwestja od- 
powiedniego nastawiania moralnego 
„pewiaków”, 

b) Cele czysto wojskowe, wi 
се sie ściślo ze służbą wojskową i st 
nowiące z tego tytułu właściwą t 


Jeśli 
celów, wojsko 
P. W. powinno osiąznąć, wyni 
przedewszystkiem z podziałn człan- 
ków P. W. na pewne kategorje, Nie 
można bowiem wymagać od przed- 
poborowych tego samego, czego żąda 
się (względnie żądać można) od tych 
członków P, W. którzy służbę woj- 
skową już odbyli, Pewne działy pra- 
ey tych kategoryj członków P. W, 
azębiają się ze вора 
fizyczne, 
tak, 
między jednymi a drugimi, przepro- 
wadzić wie można, Dla rozróżnienia 
członków P. W., którzy 
w szeregach wojskowych od przod- 
eh 
hędziemy „starszymi”. Pomię: 


chodzi o 
które 


charaktery 


przez 


a om 


(wychowanie 
sport strzelecki i t. p.), 
idealnego 


że rozgraniczenia 


służyli 


puhorawyeh, 


pierws; 


nazywa 
ni- 


mi możną rozróżnić trzy grupy; 


Lekcja szermierki w ośrodku W. F, w Katowicach, 


(Tu odsyłam Szanownych Czy- 
telników da artykułu p. t.: „O po- 
sposobienia Wojskowe- 
go“, zamieszczonego w nr. 14 i 15 
„Na Straży na rok 1929). 

Jakie więc są potrzeby i cele 
P. W.? 

Możnaby je sklasyfikować na- 
stępująca : 

n) Cele ogólne, mające spełnić 
dwa zadania. Po pierwsze podnie- 
sienic ogólnych warunków fizycz 
nych obywateli, eo zwłaszcza na ob- 


СИТИ 


przemysłowa - kopalnianym. 
о fatalnych warunkach zdrowotnych, 
jest sprawa kapitalnego znaczenia, 
Trzeba sohie szezerze powiedzieć, że 
młodzież Uóruega Śląska, jest naogół 
slaba pod względem fizycznym. Dro- 
ga odpowiednich ćwiczeń cielesnych 
należy więe podnieść odporność ji tę- 


то 
przysposobienie wojskowe powinna 


Przysposobienia Wojskowego. 
mieć ma eelu przygotowanie do- 
brych strzelców i zaznajomienie 
członków P. W. z właściwościami 
terenu | rolą jaką on odgrywa w na- 
woczesnej walec. By się stać do- 
prym strzelcem trzeba dłuciego tre- 
nowania i zżycia się z bronią. „Nie 
jest to trudne woale — trzeba tylka 
strzelać stale”, — że strawestuję 


słowa słyszanej niegdyś piosnki; 

*) Ewentualnie cele specjalne 
wyniknjące z charakteru organizacyj 
[у 
wię. 

Z tej klasyfikacji собу P. W. 
powinien mojem zdaniem wypłynąć 
program wyszkolenia oddziałów i ov- 
ganizacyj P. W. Zgodnie z podanym 
wyżej podziałem członków P. W, na 


i ich rozmieszezcnia w tere- 
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kategorje przedpoborowych i star- 
szych, powinny istnieć dla nieh od- 
rębne programy zajęć. 

Czego bowiem spodziewamy się 
względnie czego wymagamy od 
przedpoborowych? 

Że ćwiczenia P, W. mają dać ele- 
ment przysposobiony do służby woj- 
skowej a nie gotowego żołnierza, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. 

Ze swej strony ograniczę się do 
sprecyzowania, jakiemi drogami po- 
winniśmy dążyć do tego, by przedpo- 


borówych przysposobić do służby 
wojskowej. Drogi te są nastę: 
pujące: 


1) przedewszystkiem wyrobienie fi- 
zyczne, 

2) przygotowanie dobrych strzel- 
ców, 

3) zapoznanie przedpoborowych z te- 

renem (przyrodą) i nauczenia ieh 

rozumieć jego właściwości, 

odpowiednie urabianie pod wzglę- 

dem charakteru. 

Jakie wymagania można posta- 

wić w odniesieniu do starszych 

członków P. W.? 

Ponieważ są to (względnie po- 
winni być) oficerowie, podoficero- 
wie i szeregowcy rezerwy, posiada- 
jacy wyszkolenie wojskowe, przetu 
powinniśmy ich uważać za element, 
potrzebujący jedynie doskonalenia. 
Doskonalenie to pojmuję jako utrzy- 
manie dobrej „formy” ciała, utrzy- 
mywanie się na stanowisku dobrych 
strzelców oraz uzupełnianie wiedzy 
wojskowej. Za przykładem naszych 
sąsiadów, powinniśmy dążyć do ta- 
kiego zorganizowania oddziałów P. 
W. starszych, aby mogly doskonalić 
się same (poza odbywaniem ćwiczeń 
rezerwy) oraz aby można na nie li- 
czyć jako na gotowy i zorganizowa- 
ny wojskowo element. Wzorem in- 
nych państw, powinniśmy więe wy- 
rabiać u „starszych” przedewszyst- 
kiem czynniki i wartości moralne 
a więe poczucie państwowości i ko- 
nieczności obrony kraju, gotowość 
do stawienia się do dyspozycji władz 
wojskowych i t. p. — Tak pojęte 
związki P. W. obserwnjemy prze- 
cież po tamtej stronie granicy. Te 
miejscowe organizacje P. W. powin- 
ny się zbierać okresowa i pod do- 
wództwem oficerów (i podchorą- 
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żych) i podofiecrów rezerwy a pod 
nadzorem i kontrolą kadry zawodo- 
wej, odbywać kilkugodzinne ćwicze- 
nia. W ten sposób, poza celami spe- 
cjalnemi, galibyśmy 
(chowiaż pośrednio tylko) i ecle czy- 
sto wojskowe (doskonalenie się) oraz 
ogólne fizyczne 
i urabianie charakterów). "Ta kate- 
gorja członków P. W. powinna rów- 


również 


ecele (wyrobienie 


nież pamiętać o konieczności utrzy- 
mania w dobrej formie swych kon 
dycyj fizycznych u to przez upra- 
wianie sportów (lekka atletyka, pię- 
ciohój wojskowa - sportowy, zawody 


marszowe, gry sportowe, a głównić 
zawody Sprawność 
tych oddziałów powinna być kontro- 
lowaną systemem alarmów, przepro 
wadzanych perjodyczniu. 

Jak z powy: 
nika, powinniśmy skoncentrować na 
szą uwagę wyszkoleniową w P. W, 
Da kilku przedmiotach. Tune można 
«mkiem śmiała pominąć względnie 
stosować je o tyle tylko, o ile mogą 
służyć dla osiągnięcia głównych ce- 
lów pracy wyszkoleniowej P. W. 
Jednak i wtedy należałoby je uwa 
żuć ze środki wiodące do celu а nie 
za cele same w sobic. 


strzeleckie). 


zych rozważań wy 


Z kolei zastanówmy się nad wa 
runkami pracy w Prz 
Wojskowem. Zanim pi 
rozważań szczególnych, 
zwrócić uwagę na fakt 


sposobieniu 
stąpię do 


cheiałbym 
w pracy 
P. W., mamy do czynienia nie z żoł- 
nierzem, nad którym „wisi” dyscy- 
plina wojskowa i że zgóry musimy 
wykluczyć możliwość szkolenia od- 
działów P. W. na modłę wojskową. 
Także w dziale pracy P. W., doty- 
czącym celów czysto wojskowych, 
musimy stanąć na stanowisku (doty- 
czy ta przedpoborowych), że nie je- 
steśmy w stanie, dać członkom P. W. 
pełnego wyszkolenia. żołnierskiego 
w ramach drużyny. Jest to osiągal- 
ne częściowa w hufcach szkół śred- 
nich i dokształeających, ale dla ogó- 
łu członków Р. W., któremu nie mo- 
żemy dać ofiejalnie nakazanego wy- 
szkolenia, nie możemy stosować za- 
sady wyjątkowej. Stad słuszna kry- 
tyka, że dla celów czysto wojsko- 
wych, nie należy przysposabiać człon- 
ków P. W. drogą mechanicznego 


ajamiania ich z 


pewną częścią 
programu wyszkolenia wojskowego 
(up. szkolenie pojedyńczego żołnie- 
зла, w ramach drużyny), lecz wy- 
rabiać głównie ogólne warunki fi- 
zyczne i duchowe. Temi ogólnemi 
warunkami będę 


rozwijanie 


zręcz- 


dianie doskona- 


ności i sp 


łego i niezawodnego oka strzeleckie- 
ko, uodpornianie na trud, zmęczenie 


i niewygody oraz wyrabianie dobre- 


gu samopoczicia się w terenie t, j. 


by kandydat na żołnierza nie czuł 


się obeo na „łonie” natury, by umiał 
ocenić ważność przedmiotów tereno- 
wych, by umin} skrycie podchodzić 
itp. Walka nowoczesna stała się 
bowiem tak skomplikowa że nie 
du ona przyrównać do walk ery 


minionej, kiedy to m 


stawał na 
fi 


a 1 


Fezną 


„ewapę 


przeciw 1162 
lub 


nad wrogiem 


przewa 


AE) p 


Момота" uzyskiy 


Niszeząch potęga ognia artylerji 


rabinów m 


lotnietwa, ynowych 
i t. p. broni $śmiercionośnej, wpłynę 
łu w kolosalny wprost sposób na 
przeobrażenie wyglądu pola walki. 
W walee dzisiejszej mie widzimy już 
wodzów, otoczonych gromadą adju 


tantów i wydających rozkazy, (lene 
та} „Ogień” 


stko do krycia się, do wyka 


zmusza _ wszystkich 


kazdego skrawka terenu, 
mę. 


nia 


stawiającego pewną zas 
ystka się maskuje. Te to spe 
ne warunki walki wyr 
żołnierza - uczestnika 
bitew, bardzo duże 
моро wykorzys 


teraźnie 


i właś ania terenu. 


Druyiem „memento? w pracy wy- 
szkoleniowej P. W. to fakt, że nie 
jest onn i że prawie nie może Dy 
ciąpła. Rok pracy, nawet dla człon- 
le ćwiczących, trwa ad pa- 
do końca czerwen. Li- 
ń to okres krótkich kon- 
centracyj w obozach letnich. Wrzo- 
sień trzeba uważać za okres przygo- 
townwczy do pracy zimowej. Jeśli 
uwzględnimy, że podczas właściwego 
raku praey P. W. także i warunki 
atmosferyczne niezbyt  dopisuja 
(chlapa w jesieni, mrozy i kurzawy 
śnieżne w zimie, roztopy na wiosnę), 
to widzimy, że program zajęć P. W. 
nie może być zbyt szeroki, w prze- 
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NA DIORA ATE 


eiwnym bowiem wypadku nie mógł- 
by być wykonany. 

Trzeba tu również dodać braki 
odpowiednich strzelnic, boisk, sprzę- 
tu oraz braki w personelu instruk- 
torskim, Mając ta na uwadze wi- 
dzimy, że sprawa szkolenia oddzia- 
łów P. W. nie jest tak prostą, јаку 
się wydawała. Wreszcie trzcha pa 
miętać i o tem, że stosownie da rúž- 


ROM. 


UMOWSKY 
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nych celów, jakie powinniśmy sta- 
wiać różnym kategorjom członków 
P. W, zajęcia tych grup, powinny 
być prowadzone oddzielnie. W szeze- 
gólności nie powinna się łączyć w je- 
den oddział stopni pierwszego i dru- 


giego oraz o ile możności nie łączyć 
zajęć pierwszego i drugiego roku 
drugiego stopnia. 

Szkolenie ezłonków P. W. musi 


być prowadzone innemi metodami 
amiżeli wyszkolenie wojska. Prawie 
wajskowe metody szkolenia można- 
hy stosować jedynie w odniesieniu 
do starszych. Dla stosowania metod 
ściśle wojskowych brak jest (poza 
całym szeregiem innych powodów) 
tych specjalnych warunków, jakie 
stwarza dopiero pobyt w szeregach 
i skoszarowanie żołnierzy. 


Z PRZESZŁOŚCI PRZYSPOSOBIENIA 


IV. 


Prz 
nia, stosowanego w „Szkole Marsa”. 
Dok z 1, czerwca 1794 specjalnie 
podkreśla w formie nieco demago- 
gieznej 
w tym kierunku, 


„jdźmy obecnie da wyżywie- 


konieczność umiarkowania 


To też zalecenia 


WOJSKOWEGO. 


warunków aprowizacyjnych, w któ. 
rych znajdowała się Francja w owym 
czasie. 

Racja ta była oczywiście niewy- 
rezającą dla młodych chłopców, 
przebywających eiągle na powietrzu 
i przytem dużo ćwiczących. Totoż 


sta! 


i w ten sposób narus „słodką 


równość, panującą wśród młodzie- 


ży” zakazanem było posiadanie pie- 
niędzy i ei, którzy mieli gotówkę 
ohawiązani byli ją oddać w komen- 
dziec obozu bez prawa korzystania 
z niej przez cały czas trwania obozu. 


Strzelanie z kbk. na zbiórce koncentr. plutonu P. W. w Naszymni. 


te znalazły całkowita zastosowa- 
nie w tabeli żywnościowej obo- 
zu. A więc każdemu z zebranej 


młodzieży przysługiwała następują- 
ca racja: 150 gr. chleba, pół litra 
jarzyn suchych, a to fasoli luh bobu; 
dwa razy na dekadę 500 gr. woło- 
winy, w pozostnłe zaś dnie 125 gr. 
wieprzowiny ; od czasu do czasu da- 
wano ryż, kartofle luh kapustę. 
Trzeba przyznać, że racja była nie- 
duża. Było to zależne od viężkich 


wkrótee kazana sporządzić listy 


tych, którzy ze względu na swoje 
po- 


zdrowie koniecznie 
większenia racji chleba oraz podwy 
szono rację mięsa wieprzowego «do 
175 gr. Jako napój dozwolona уіл 
jedynie woda nieco przyprawiona 
octem. 


wymagaja 


Z drugiej strony, chege niedopu- 
ié do tego, hy ktokolwiek mógł so- 
hie uzupełnić swoją rację żywnościa- 
wą kupnem artykułów spożywczych 


Przepis ten był przestrzegany z całą 
surowością pod grozą wydalenia 
z obozu. 

Opieka lekarska była postawiona 
wysoko, czego dowodem może słu- 
żyć okoliczność, że przez euły czas 
trwania obozu tylko 12 х mło- 
dzieży umarło i to na dezynterję. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę ówcze- 
sny ogólny stan zdrowotności 
w kraju, trzeba przyznać, że cyfra 
tu jest bardzo nieznaczną. Zawdzię- 
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ZN I 


«za się to doskonałemu doborowi le- 
karzy na których czele stał dr. Sou- 
berbielle, ówczesna sława lekarska 
Paryża. 

Rzeczą samą przez się zrozumia- 
łą było, że w przeszło trzytysięcz- 
nem zbiorowisku młodzieży utrzy- 
manie surowej dyscypliny była ko- 
nieczne. To też były opracowane 
szczegółowe przepisy dyscyplinarne, 
które w niektórych swych szczegó- 
łach były oryginalne a w każdym 
razie dotąd niespotykane. — Poza 
aresztem (stosowanym zresztą 
w praktyce bardzo rzadko) istniały 
następujące kary porządkowe: ska- 
zanie na bezczynność ; wykonywanie 
pracy niepotrzebnej, np. przenosze- 
nie worków z jednego miejsea na 
drugie i z powrotem ; zakaz opus 
mia namiotu; ćwiczenia z drewnia 
nym karabinem ; dosiadnnie drewnia- 
pozbawie- 


nego konia, wreszcie zi 


nie prawa noszeniu szabli. 


Kary porządkowe mogły być na- 
kładane przez instruktorów, nato- 
miast karu aresztu oraz wydalenie 
z obozn było zarezerwowane spocjal- 
nemn trybunałowi, który jedynie 
miał prawo je stosować a który nad- 
to prowadził też ewideneję kar po- 
rządkowych nałożonych przez in- 
struktorów. Trybunał ten składał 
się z 6 odznaczonych inwalidów, któ- 
rzy brali chlubnie udział w walkach 
nowej republiki z najeźdźcami. Pod- 
stawą ich wyroku było tylko sumie- 
nie, celowość, i dobra służby, gdyż 
żadnym kodeksem się nie posługi- 
wali. Trzeba przyznać, że z zadań 
swoich trybunał wywiązywał się 
znakomicie i wydane przez niego 
wyroki zasługują na największe 
uznanie, 

Zabezpieczona w ten sposób wy- 
soki poziom dyscypliny w obozie 
przez ujęcie młodzieży w surowe 
karby. — Z drugiej jednak strony 
dano też jej całkowitą obronę god- 
ności osobistej. Zabranionem było 
juz nietylko stosowanie bicia, lecz 
używanie obraźliwych luh супе 
nych słów przez instruktorów 
w stosunku do podwładnych. Do- 
wódca obozu kilkakrotnie podkre- 
ślał im, że maja do czynienia z ludź- 


mi wolnymi i że stanowczość i ener- 


NA SET RAZ УС 


gja wcale nie polegają na nżywanim 
„mocnych słów, które były dobre 
w odniesienia do 
z przed rewolucyjnego 
W paru wypadkach było nawet za- 
stosowane zwolnienie ze stanowiska 
instruktora właśnie z powodu złe- 
go obchodzenia się z młodzi 


niewolników 
okresu”. 


Rozkład z dnia w obozie hył na- 
stępujący: o godz. 5 wystrzał ar- 
matni oznaczał pobudkę; od godz. 
5.30 da godz. 8.30 odbywały się ćwi- 
czenia; o godz. 9 było śniadanie, po- 
czem 


następowały prace związane 
z utrzymaniem porządku w obrębie 
obozu; o godz, 12 był obiad; od godz. 
13 do godz. 14 odbywały się zaję- 
«Ја ustne, następne dwie godziny by- 
ły wolne; o 16 godzinie rozpoczy- 
nały się popołudniowe 
trwnjące do godz. 19, kiedy to 
strzał armatni dawał zi że prn 
eowity dzień został skończony. Po- 
zostawał jeszeże apel podezns które 
go był odczytywany ofiejalny organ 
prasowy Konwentu, następnie była 
kolacja i wreszcie zasłużony spoczy- 
nek о godz. 21. — Dwa razy tygod- 
niowo jedna godzina popołudniowej 
przerwy była przeznaczona na Ką- 
piel w Sekwanie. 


ćwiczenia 


Charakforystyczni) cechą wszel- 
kich pomysłów rewolucyjnych, 
a zwłaszcza w okresie wielkiej rewa. 
lneji francuskiej jest chęć jak naj- 
szybszego przeprowadzenia swych 
planów w ie, jakby w obawie że 
nie st czasn na ih wykonanie. 
-- To samo da się zaobserwować 
i w „Szkole Marsa". 


Zaznajomienie się z programem 
nauki i ćwiezeń w obozie na bło- 
niach „Sablons” potwierdza eałkowi- 
cie ten starakterystyczny rys pośpie- 
chu. Czego tylko w tym programie 
nie ma! A w oczywiście gimna- 
styka, znajomość regulaminów, słu- 
а wewnętrzna, szkoła strzelca, shi- 
polowa, współdziałania broni 
(w rumach współczesnego pojmawa- 
nia tego), władanie bronią hinta, 
n nadto zaś jazda Копил i nmiejęt- 
koniem, do- 


йа 


ność obchodzenia się 
syć obszerne wiadomości z artylerji, 


służba saperska i fortyfikacja, tere- 
noznawstwo i umiejętność szkicowa- 


Nr. 6. 


nia planów, znajomość administracji 
wajskowej i zasady zaopatrzenia 
armji, transporty wojskowe, urzą- 
dzenie fabryk zasady pro- 
ji prochu, wreszeie zaś trochę 
etyki, ekonomiki i socjologji rewo- 
Ineyjnej, hygjena oraz służba sani 
tarjusza. Jak na obóz, mający 

tylko parę miesięcy jest to chyba 
obszerny program 1 stwierdzić nale- 
ży, że nie został eałkowi wyko. 
nany, gdyż na przeszkodzie stanął 
brak czasn. 


broni, 


trwać 


Nie będę wchodził w dalsze ка 
góły historji tego 
obeenego p osobienia wojskowe. 
mo. Wszystkie szczegóły są związn 
ne koklo z wypadkami rewolncyj 
Każdy ruch 
niespokojnego Paryżu, a zwłaszcza 


pierwowzoru 


nymi doby ówczesnej, 


npadek i zgilotynowanie Robes 
pierr'a, odbijał się głośnem echem 
w obozie 1, powodując zmiany da 
wódcy i instruktorów, nirudniał 
pracę, 


Wreszcie w dniu 24, października 
1794 r, t, j. z nadejściem jesieni, 
obóz został rozwiązany, Każdy 
x uczestników otrzymał świadectwa 
Z przejścia wyszkolenia, со dawać 
miała ulgi przy następnej służbi 
wojskowej, gdyż jak wiadomo wiel- 
ka rewolucja francuska wprowadzi- 
ła powszechny pobór 1 powszechną 
Charakter tych 


służbę wojskową. 
ulg nie został jeduak narazie ściśle 
określany, 


Dekret Konwentu, rozwiązujący 
„Szkołę Marsa" podkreślał, że mło- 
udojąca się do domu ma roz- 
nieść po całej Francji wpojone jej 
w obozie nowe zasady wsp: 
obywatelskiego, patrjotyzmu i wyro- 
bienia fizycznego. Dalej wspominał 
ten dekret, że uczestnicy obozu od- 
chodzą, hy dać miejsce nowym, któ- 
rzy w następnym roku przyjdą na 
błonia paryskie. 


ein 


Niestety do tego nie doszło. W po- 
wodzi wypadków rewolucyjnych za- 
ginęła sama myśl przysposobienia 
wojskowego młodzieży podjęta przez 
Konwent, hy dopiero w latach doby 
ostatniej znałeźć nanowo zastoso- 
wnnie. 
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SZKOŁA STRZELCA W P. W. 


IE 
Wiadomości ogólne. 


Strzelaniem nazywamy wyrznea- 
nie pocisków za pomocą jakiejkol- 
wiek broni. Strzelamy w 
cy, z huku, z kuszy, wresze; 
maitych rodz: 
Przywykliśm; 


w broni 


jednak określać mia- 

czynność 
hroni palnej, ponieważ broń ta jest 
najbardziej rozpowszechnioną i naj- 
skuterznie jsz 


nem strzelania używania 


Broń pał 


a jest to taka, która 
miota pociski dzięki wykorzystaniu 
siły wytwarzanych przez 
proch strzelniczy podczas spalania 
się. 

Prochem nazywamy ciało, posia- 
dające tę właściwość, iż ро zapałe- 
niu go w odpowiedni sposób, wy- 
twarza, paląc się, ogromną ilość ga- 
zów, o ile zaś spalenie prochu od- 
bywa się w zamkniętem naczyniu, 


gazów, 


które nazywać będziemy komorą, ga- 


zy me ma 


gdzie pomieścić, ci- 


sng gwałtownie na wszystkie ściany 
komory, jedna z nich, najsłabsza, nie 
wytrzymuje ciśnienia, pęka, 1 gazy 
wydostają się ua wolne powietrze, 
zdzie mają dość miejsea dla roz- 
przestrzeniania się, 

Wyobraźmy sobie teraz, iż wy- 
konatiśmy butelkę, znpełnie podobną 
do zwykłych butelek szklanych, ale 
z żelnza lub z mosiądzu. W dnie hu- 
telki istnieje urządzenie, zapomocą 
którego możemy wpuścić do jej wnę- 
trza snop płomieni lub tylko dużą 
iskry. Do butelki nasypiemy prochu, 
następnie zatkamy jej szyjkę zwy- 
czajnym korkiem. Po zapaleniu pro- 
chu gwałtownie nacisną na 
wszystkie ściany butelki, najsłabsza 
z nich, ta którą stanowi korek, nlr- 
gnie 1 zostanie wyrzucona z dużą sł- 
łą, a wazy, cisnąc na korek, wyde- 
staną się nazewnąttz, 


gazy 


Mamy w ten sposób najbardzi 
pierwotny rodzaj broni palnej. Bę- 
dziemy ją teraz stopniowo udosko- 
nalać. W dnie butelki umieścimy 
t. zw. spłonkę, czyli miseczkę mo- 
sięźną napełnioną innym gatunkiem 
materjału wybuchowego, który bę 


dzie się zapalał, wydzielając silny 
płomień, dzięki uderzeniu w dno mi- 
Na to, aby spłonka rozbi- 
jała się lepiej i silniej, umieść 
pod nią t. zw, kowadełko, czyli bla- 
szkę żelazną, o którą ona będzie ude- 
rzać. Zamiast korka użyjemy poci- 
sku, a więc przedmiotu z ołowiu. na- 
giego lub też pokrytego koszulką 
z mosiądzu, lub stali, w kształcie 
walcowatym i ostro zakończonym 
u przodn, pocisk wsuniemy do szyj- 
ki naszej mosiężnej „butełki”, na- 
stępnie zaciśniemy tę szyjkę dooka 
ła niego odpowiednim przyrządem, 
po to aby pocisk był silniej utrzyma 
ny i nie wypadł przy przenoszenin 
lub przy  przerzucaniu całości. 
Spójrzmy teraz na dowolny nabój 
karabina — jest to właśnie nasza 
udoskonalona butelka. 

Wiemy jednak, że nie strzelamy 
zapomocą samego nabojn, а umiesz- 
czamy go najpierw w broni, oddając 
następnie dopiero strzał. Broń speł- 
nia więe cały szereg podstawowyra 
czynności, nłatwiających nam strzał, 
i zapewmających jego skuteczność, 
kolei 


seczki, 


my 


Przejrzyjmy teraz pa 
wszystkie te czynności. 

Strzelając najprostszym sposo- 
bem, jaki opisaliśmy poprzednio, 
a więc samym tylka nabojem, po- 
cisk wylatuje z szyjki butelki, ezyli 
łuski i znajduje się odrnzu na 
моет powietrzu. Łatwo zrozn- 
mieć, że tego rodzaju strzelanie nie 
może być dokładne, gdyż nie tym po- 
ciskiem nie kieruje i nie wskazuje 
mn drogi. Trzeba місе wymyśleć ja- 
kieś urządzenie, któreby przedłużyło 
szyjkę łnski i prowadziłoby pocisk, 
utrzymująe go ciasno, i kierując bar- 
dzo dokładnie w ta miejsce, gdzie 
cheemy trafić. 


Do tego celu służy lufa. Jest to 
Turn stalowa, bardzo starannie i rów- 
no wydrążona wewnątrz, o takim 
przekroju czyli kalibrze, że po- 
«isk może się przez nią przecisnąć 
tylka pehnięty bardzo silnie przez 
вату. 

Nn to, aby odpowiednio dopasa- 
wać szyjkę łuski do lufy i umożli- 
wić przejście pocisku z szyjki, gdzie 


się znajduje przed strzałem, da lu- 
fy, przez którą ma przebiec natych- 
miast po strzale, zastosujemy nastę- 
pujące proste urządzenie: początek 
lufy będzie wydrążony znacznie sze- 
rzej niż jej dalszy przelot, i w to 
wydrążenie wsuniemy cały nabój. 
Ta więr część lufy nazywa się ko- 
mora nabojową. 

Komora nabojowa zapewni nam 
także wielkie udogodnienie. Jej moc- 
ne stalowe ścianki obejmują silnie 
i szęzelnie mosiężną łuskę, dzięki te- 
mu łuska nie potrzebuje wcale móe 
wytrzymać ciśnienia gazów procho- 
wych. W chwili strzału rozszerzn się 
tylko trochę i opiera się natychmiast. 
o wytrzymałe ściany komory, dzię- 
ki czemu łuska może być wykonana 
z bardzo cienkiej blachy mosiężnej, 
a przez to samo lekka i tania, 


Musimy jednak, po wprowadze- 
nin łuski do luty, zamknąć ją od ty- 
łu w jakiś sposób, w przeciwnym bo- 
wiem wypadku, pocisk poszedłby 
swoją drogą przez lufę, ale łuska 
wyleciałaby z wielką siłą w tył, ude- 
rzając strzelea. Do tego celu służy 
zam e К, posiadający różne urządze- 
nia, dzięki którym przyciska się sil- 
nie do lufy i otwiera ją od tyłu do- 
piero wtedy, gdy strzał zostnł odda- 
ny i chcemy broń ponownie nabić. 

Najpospolitszym rodzajem zamka 
jest zamek ry glow, który spoty 
Кашу we wszystkich karabinach 
wojskowych. 

Jego funkcjonowanie jest tak ła- 
twe do zrozumienia, że nie będziemy 
go tutaj objaśniać. 


Wróćmy teraz do lufy. Jak mó- 
wiliśmy, poprzednio, musi ona być 
przewiercana prosto, aby idealnie 
nadawać kierunek pociskowi, winna 
pozatem być bardzo szezelną, aby 
gazy mie uciekały przed pocisk 
i w ten sposób nie traciły siły, któ- 
rą można wykorzystać dla jego wy- 
pehanie. Pozatem lufy bywają gwin- 
towane iub gładkie. lufy g winta- 
wan e stosujemy zawsze wtedy, gdy 
broń ma posługiwać się jednym po- 
eiskiem, mylnie nazwanym zwykle 
kulą. Gwint słaży do nadania po- 


ciskawi ruchu obrotowego, dzięki 
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któremu kręci się dookoła własnej 
krótszej osi, i utrzymuje się w po- 
wietrzu ostrzem naprzód, nie kozioł- 
kująe i lecące dalej i celniej. 

Przeciwnie w tych broniach, 
gdzie cheemy strzelać śrutem, a więe 
duży ilością małych kulek ołowia- 
nych, które rozlatują się wkrótce po 
opuszezeniu lufy i lecą snopem dość 
szerokim stosujemy Tufy zupełnie 
gładkie, starannie szlifowane i zlek- 
ka zwężone u wylotu, co zapewnia 
lepsze skupienie snopa śrnein. 


Przewód lufy wymaga bardzo 
starannego pielęgnowania, każde 
uszkodzenie gwintów zwłaszcza 


wylotowej bardzo szkodzi 


celności broni, Kwestję czyszczenia 
broni i jej pielęgnowania omówimy 
w osobnym rozdziale, 

Jeżeli lufę broni ustawimy zupeł- 
nie poziomo i oddamy strzał, pocisk 
wyleci skierowany również poziomo, 
jednakże odrazu zaczną na niego 
dzinłać dwie siły, dążące do skrzy- 
wienia jego drogi i ściągnięcia go ku 
ziemi. Siły te — to opór powietrza, 
zwalniający pocisk, oraz przyciąga- 
nie ziemi, dzięki któremu każdy 
przedmiot puszczony wolno w po- 
wietrze pada na ziemię. Póki pocisk 
jest jeszcze blisko łufy, posiada du- 
żą siłę lotn i pokonuje względnie ła- 
two te dwie siły opóźniające. W mia- 
rę jednak, jak się oddala od lufy, je- 
go szybkość lotu słabnie, a droga za- 
krzywia się eoraz hardziej ku ziemi 
dopóty, dopóki nie uderzy o ziemię. 

Widzimy więc, że pocisk wymaga 
kierowania zależnie od odległości na 
którą cheemy strzelać, dla uwzględ- 
nienia faktu, że on nie leci pa linji 
prostej, wyszedłszy z lufy, a stopnio- 
wo opada, Z drugiej strony zrozu- 
miemy łatwo, że należy również 
w jakiś sposób skierować lufę tak, 
aby nie strzelić w bok od celu, 
a prosto do niego. 

Do kierowania lufy na се! służą 
przyrządy celownicze, a czynność tę 
nazywamy celowaniem. 

Wystawmy sobie, że u obu koń- 
ców lufy przyczepimy lub przylutu- 
jemy dwie szpilki, główkami do gó- 
ry. Możemy wtedy stanąć za koń- 
eem lufy i skierować ją tak, aby 
szpilka przednia, czyli ta która jest 
nad wylotem, najdalej od naszego 


toka, znalazła się na celu, t. j. doty- 
kała spodu przedmiotu, do którego 
chceniy trafie, następnie doprowa- 
dzimy do tego, aby szpilka tylna po- 
kryła swą główką główkę szpilki 
przedniej. Wówezns będziemy mieli 
lufę wycelowaną i, o ile szpilki będą 
odpowiednio postawione i ich wyso- 
kość dobrze dobrana, możemy trafić 
do celu, Na tej właśnie zasadzie są 
zbudowane przyrządy celownicze 
Szpilka przednia jest zastąpiona 
przez m uszk ç, mały stalowy przed- 
mot który, widziany od tyłm, z tej 
strony z której celujemy, wygląda 
bądź to jak klim, 
do góry, bądź to jak szpilka z głów- 
ką, od tylnej zaś strony lufy, czyli 
znajduje бет- 


erczący ostrzem 


od wlotu, się sz 
bina, równo spiłowane ostrze sto- 
lowe, w krawędzi którego, pośrodku, 

Jeżeli 
takiemu 


wycięto s 


zerbę czyli ząbek 


teraz unieścimy dzi 


samemu celowanin, jakie poprzednio 
wykonaliśmy ze szpilkami, muszkę 
iak, aby 
wierzch klinu wypadał na równej 
wysokości z wycięcia 
i w samym jego środku, mamy broń 
dokładnie wycelowuny 

Mówiliśmy jednak przed chwilą, 
że zależnie od odległości musimy ina 
czej nastawić lufę broni, bo pocisk 
nie leci po linji prostej. a stopnio- 
wo opada 

Dla wyjaśnienia tej 
weźmiemy przykład następuj 
żeli polewamy przy pomocy sikawki, 
to eo robimy wte gdy eheemy po- 
lać przedmiot dal: od tych, które 
dotychczas polewaliśny ? Oczywiście 
podnosimy wyżej wylot  sikawki, 
dzięki czemu strumień wody leci da 
lej. Jeżeli będziemy jeszcze bardziej 
podnosić wylot, dojdziemy da tego, 
ża strumień wody osiągnie najdalszą 
odległość, do jakiej może dolecieć 
«przy swojej sile, następnie, w miarę 
dalszego podnoszenia wylotu, stru- 
bliżej aż 


w wycięciu szezerbiny 


brzegami 


mień zacznie padać cor: 
wreszcie, gdy wylot stanie zupełnie 
pionowa, strumień spadnie nam z po- 
wrotem na głowę. 

Zupełnie ta dzieje siç 
j broni palnej. W miarę 


samo 


podnoszenia wylotu lufy zwiększa 
się odległość na którą leei pocisk, az 
do t. zw. kata największej donošno- 


ści (który wynosi od 23 do 35 stop- 
broni), następnie 
w miarę podnoszenia pocisk hędzie 
padał bliżej i bliżej. W broniach 
palnych t. zw. ręcznych mie używa- 
my nigdy nachyleń większych od na- 
chylenia, dającego nam największą 
dlonośność, nazywamy to strzela- 
niem torem płaskim Inb strzelaniem 
hezpośredniem, przeciwnie w arty- 
lerji, a nawet w karabinach maszy- 
nowych stosujemy często nachylenia 
ud kąta największej do- 


ni zależnie od 


większe 
nośności, wówczas strzełamy torem 
stromym 

Spróbujmy teraz wykonać to, ca 
napisałiśmy powyżej, na naszej lufie, 
zaopatrzonej w szpilkę. Niech obie 
jednakowej wysokości, 


szpilki będą 
a lufa leży mniej 
Jeżeli 
tak, aby wylot lufy był w) 
ki czemu będziemy mogli 


więcej poziomo, 
nanowo 
j, dzię- 
strzelać 
dalej, cóż należy zrobić? Albo 
stąpić szpilkę przednią inną, ni 
szą, albo też zamiast tylnej, umieścić 
wy: ‚ W obu wypadkach wylot lu- 
fy zostanie przesunięty do góry - 
oczywiście dopiero wtedy, gdy wy-* 
celnjemy na nowa do tego samego 
celu 

Nu tem właśnie polega działanie 
przyrządów celowniezych na broni. 
Z zasady muszka jest nieruchoma, 
a odległości nwzględniamy dzięki 
temm, Ж erbinę możemy przesu- 
wać kn górze luh ku dołowi w od- 
powiednio zbudowanych ramkach, 
przyczęm na bokach ramki znajdują 
się cyfry, wskazujące na jaką odle 
głość bije karabin przy danej wyso- 


chcemy wycelować 


kości. 

Powrócimy segółowo do. kwe- 
stji eelowania w osobnym rozdziale, 
dokończyć opisu 


obeenie musimy 
broni palnej, 
Wsporminaliśmy poprzednio, iż 
zapalenie prachu w łusce odbywa się 
dzięki uderzeniu w spłonkę umiesz- 
czoną w jej dnic. Ponieważ zaś lu- 


fa ad tyłu, więc właśnie z tej stro- 
ту, gdzie znajduje się dno łuski, jest 
silnie zamknięta przez zamek, musi 
istnieć urządzenie, dzięki któremu 
ostrze, mające uderzyć w spłonkę, 
przechodzi przez zamek, korzystając 
z odpawiednicgo małego otwarku. 
Ostrzem tem jest t. zw. 


igliea. 
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Mianem tem na 
wą, która zost 


wamy igłę stalo- 
rzmcona naprzód 


w odpowiedniej chwili przez silną 
sprężynę i rozbija spłonkę. Iglica 
przed strzałem zostaje napięta i opa- 
da z woli strzelca dopiero w chwili, 
gdy broń jest należycie wyeelowama. 
W niekótrych broniach myśliwskich, 
a nawet w starych wojskowych, 
igli j 
nie cofa się w tył dla napięcia, a ist- 
nieje osobny młotek, 


ma. jest nieruchoma, a тас 


vany kur- 


N A SMERA 


Sas. 


kiem, który po napięciu uderza 
w iglicę i za jej ро: nietwem roz- 
bija spłonkę. 


Czynność napięcia igliey odbywa 
się w większości broni dzięki otwar- 
ciu zamka, lub podczas jego zamyka- 
nia. W tym czasie iglica zostaje 2a- 
czepiona w takiem położeniu, że jej 
spręży jest silnie napięta i dąży 
do pchnięcia jej do przodu, 
utrzymuje ją t, zw. zaczep, pałą- 


zaś 


¿zony znów z języczkiem 
spustowym. Strzelec celuje, 
i dopiero w chwili, gdy broń jest na- 
leżycie wycelowana, naciska na ję- 
zyczek spustowy, dzięki czemu za- 
слер puszeza kurek lub iglicę, która 
zostaje rzucona do przodu przez 
sprężynę i rozbija spłonkę, powodu- 
jąc odpalenie. 

2 „А. B. С. strzelania” J. Podoskiego. 

Wydawnictwo Związku Strzeleckiego. 


Zalety Komunikacji Powietrznej. 


Szybkość. Zamiast godzin ośmiu do 
dziesięciu, które musi pochłonąć 
podróż koleją, samolot tę ваша, 
przestrzeń przebywa. w ciągu go- 
dzin dwóch do trzech. 

Bezpieczeństwo. Lotnictwo komini- 
Касујпе w Polsce, zarówno w roku 
Jieżącym, jak i w latach ubiegłych, 
wykazuje pelno  stuprocentowe 
bezpieczeństwo. 

Wygada. Podróżnym samolotami nie 
grozi tlok, gdyż każdy pasażer ma 
wyłącznie do swej dyspozycji ot- 
dzielny. wygodny fotel. 

Przyjemność Każdy 2 pasażerów 
przez спід drogę może podziwiać 


charakierystyczny i niezrównany 
krajobraz ziemi z lotu ptaka. 

Zdrowie. Samolot gwarantuje odby- 
cie podróży bez zmęczenia, dymu, 
sadzy i kurzu. Samoloty bowiem 
kursują w czystych przestworzach 
ponad chmurami i oparami. W 
przeciwieństwie do dusznej atmo- 
sfery, panującej w wagonach Ko- 
lejowych, zimna lub nadmiernego 
gorqca, samoloty posiadają zawsze 
czyste powietrze i temperaturę po- 
koowa z nastaniem chłodów zań 
są należycie ogrzewane. 

Niskie koszty podróży. Ceny biletów 
samolotowych odpowiadają mniej 
więcej cenom biletów kolejowych 

ej klasy, m. ponadto członka 

wie L. О. P. P. (może nim руб Każ- 


dy) korzystają z 20%-wych zniżek. 
Kilkakrotnie królszy czas podró- 
ży i znaszczędzenie wydatków, 16- 
rych zwykle nie można uniknąć w 
podróży, odbywanej koleją (wagon 
restauracyjny, czy sypialny, bufety 
па: dworcach kolejowych, tragarze 
itp.) obniżają ogólne koszty po- 
dróży samololem w porównaniu z 
kołeją, czyniąc ją tańszą i ekono- 
miczniejszą od podróży kolejowej. 

Zadowolenie. Uprzejma obsługa lol- 
nictwa komunikacyjnego, komfor- 
towo urządzone kajuty samolotów, 
bezplatny. dowóz samochodami 
pasażorów na lotniska i z loinisk 
do centrów miast, uzupelniają po- 
1102 samolotem, dając pelne zado- 
wolenie. 


Str. 14. 


NA IR ТА SZA 


Nr. 6. 


Dział wychowania fizycznego i sportów. 


GILEWSKI, POR. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE A SPORT. 


ik 
Sport i wychowanie fizyc: 

są to dwa pojęcia, które szeroki 
ogół zazwyczaj identyfikuje. Jak 
dotąd mało kto zdaje sobie spra- 
wę z różlicy, јака zachodzi mię- 
dzy temi dwiema dziedzinami, 
stąd częste używanie słowa 
„Sport, a nierzadko i „szport”, 
tam gdzie chodzi o wychowanie 
fizyczne i odwrotnie. 


typowem: „Ja nie uprawiałem 
Sportu i jestem zdrów, więc im 
też nie jest to potrzebne”. 

Na szczęście wychowanie fi- 
zyczne w Polsce jest upaństwo- 
wione, to znaczy, jest nakazane 
przez władze rządowe. Wpraw- 
dzie przymus uprawiania ćwiczeń 
cielesnych istnieje dotychczas tyl- 
ko w szkołach średnich i niektó- 
rych powszechnych, nie mniej 


rozumieniu z W.R. i O.P. i M.S.W., 
instytucji centralnej, mającej na 
celu opiekę i kierowanie wycho- 
waniem fizycznem na terenie ca- 
łci Polski, dalej Urzędów Okręgo- 
wycli W, F. i P. W. przy poszcze- 
gólnych D..O. К, oraz komite- 
tów W. F. i Р. W, wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i gmin- 
nych, działających każdy na swo- 
im terenic. władze 


Zwierzelinie 


Nauka skoku o tyczce na kursie sportowym ośrodka w Katowicach. 


Przyczyna powyższego zja- 
wiska leży w malem uświadomie- 
niu ogółu społeczeństwa nie tylko 
co do istoty wychowanie fizyczne- 
go, ale nawet, ca do jego potrze- 
by. Tym, którzy sami nie upra- 
wiali ćwiczeń cielesnych, trudno 
jest zrozumieć przyjemność, jaką 
znajdują w tem rzesze młodzieży 
ćwiczącej. Również i korzyści 
jakie czerpie stąd nasz organizm, 
przedstawiają się dla nich bardzo 
problematycznie. 

Niestcty są jeszcze tacy, któ- 
rzy biegających w kostiumach 
sportowych chłopców uważają 
za wariatów, a na wszelkie, naj- 
bardziej nawet przekonywujące 
argumenty odpowiadają stereo- 


jednak Państwo dając możność 
z korzystania z dobrodziejstw wy- 
chowania iizycznego również i 
wszystkim innym swoim obywa- 
telom, bez względu na wiek, za 
pośrednictwem t zw. „organi- 
zacyj Р. W., 

Mamy to do zawdzięczenia na- 
szemu Pierwszemu Marszałkowi 
Polski, Józetowi Piłsudskiemu, 
który pierwszy zrozumiał jak 
wielkie znaczenie dla Polski posia- 
da zdrowy i silny obywatel, wy- 
trzymały na trudy i znoje i za- 
hartowany na zmiany pagody. 
Jemu to zawdzięczamy utworze- 
nie Państwowego Urzędu W. F. 
i P. W. przy Ministerstwie S. 
Wojsk., który działa w ścisłem po- 


administracyjne, — wojewodowic, 
starostowie, prezydenci miast, i t. 
d., odpowiedzialni są obecnie oso- 
biście za stan wychowania fi- 
zycziego na podległym im tere- 
lie pomiędzy sobą i przed Pań- 
stwowym Urzędem, z urzędu więc 
muszą się interesować wychowa- 
niem fizycznem na swoim terenie. 

Upaństwowienie wychowania 
lizyczengo u nas w Polsce spra- 
wilo, że szereg ludzi, którzy do- 
tąd nie z niem nie mieli do czy- 
nienia, stali się jego propagatora- 
imi, czy to z racji zajmowanego 
slanowiska, czy też dla innych 
względów. 

Nowość tej dziedziny sprawia 
im pewne trudności w zoriento- 
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waniu się odnośnie celów wycho- 
wania iizycznego, stąd często nie- 
właściwe używanie poszczegól- 
ch określeń, a przedewszyst- 
kie mieszanie pojęć wychowanie 
fizyczne i sport. 

By ua przyszłość uniknąć nic- 
porozumień w sprawie powyższcj, 
postaramy się dać kilka krótkich 


wyjaśnień, dotyczących istoty 
wychowania fizycznego. 
Wychowanie fizyczne i sport 


są to dwa pojęcia mające ze sobą 
dużo wspóluego. Wychowanie fi- 
zyczne, analogicznie da wycho- 
wania moralnego, ma na celu wy- 
chowanie, czyli wykształcenie 
ciała. Zadanie to spełuia za po- 
mocą środków, zwanych ćwicze- 
niami cielesnemi. Są to: gimna- 
styka, gry i zabawy ruchowe 
i sporty. Wychowanie fizyczne 
jest więc pojęciem ogólitem, B 
pewnego rodzaju postępowaniem, 
mającem na celu zdrowie naszego 
ła i ducha, tymczasem gdy 
gimnastyka lub sport są tylka 
środkami wychowania Hzycznego. 

Nie można więc utożsamiać 
pojęcia sportu z wychowaniem fi- 
zycznemi, gdyż nie jest to właści- 
we z kilka względów, Po pier- 
wsze dla tego, że sport jest tyl- 


EK, 


ko ułamkiem wychowania fi- 
zycznego po drugic dlatego, że 
sport liołdując idei wychowania 
fizycznego, hołduje jednocześnie 
innyin celom „częściowo zwalcza- 
uym przez wychowanie fizyczne. 

Celem wychowania fizycznego 
jest utrzymanie równowagi cie- 
lesno - duchowej w orgauizmie 
ludzkim. W myśł dewizy staro- 
żylnych Rzymian „Mens sana in 
corpore sano" („w zdrawem ciele, 
zdrowy duch“), wychowanie ii- 
zyczne dba o rozwój cielesny czło- 
wieka w tej intencji, by duchowi 
jego i eśrodkom intelektualnym 
dać możliwie korzystne warunki 
rozwoju. Nadmierny rozwój cie- 
lesny, odbywający się nierzadko 
kosztem intelektu człowieka, wy- 
chowanie fizyczne potępia kate- 
torycznie, (Tego zdania są przy- 
najmniej niektórzy działacze na 
polu w. f. w Połsec *), 

Celem wychowania fizycznego 
jest dać każdemu człowiekowi 
pewne mimiinum zdrowia, spraw- 
ności cielesnej, hy ułatwić mu 
przy ich pomocy spełnianie npr- 
malnych obowiązków życiowych. 

Wszelkie dążenia do rekordów 
i nadmiernych wyczynów mię- 
śniowycli nie leżą w interesie wy- 
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chowania fizycznego, jaka takie 
więc w programie w. ї, tolerowa- 
пе są niechętnie. 

Że sportem sprawa przedsta- 
wia się odmiennie. Tu celem jest 
jak najlepszy wyczyn mięśniowy, 
а więc rekord. Rekord jest tu 
skrawdzianem pracy i zdolności, 
ule też zarazem i dzielności. Spo- 
sób zdobycia rekordu pozostawia 
się samemu zawodnikowi. Ci któ- 
rzy zatwierdzają rekord kierują 
się tylko formalnemi przepisami. 
Czy dany rekord leży w granicach 
możliwości zawodnika, czy uzy- 
skanie jego nie odbyło się przy- 
padkowo ze szkodą dla jego zdro- 
wia, ewentualnie intelektu, to ich 
nie nie obchodzi, Istnieje więc tu 
jak najbardziej surowa emulacja, 
która z jednej strony rozwija 
przedsiębiorczość w ćwiczących 
i pobudza ich do samowystarczal- 
nej pracy, z drugiej strony u 0- 
sobników zbyt zapalonych spowo- 
dować może nadwyrężenie zdro- 
wia, 

I to j właśnie moment, dla 
którego szereg wychowawców fi- 
zycznych zwalcza sport. 


*) Por асб Wychawanie fizyczne: 
A sporty Kazimierza Hemorlinga w гок. 3 
wies, „Wyclawawia Pizyczocga” a 7. b, 


 DEOLOGJA MARSZU SULEJÓWEK-BELWEDER. 


Wydawać się może dziwnem 
ludziom opanowanym, zimnym 
i „rozsądnym“, którzy nie dopu- 
szczaja do siebie t. zw. sentymen- 
tów, że rokrocznie, w dniu 19 
marca „przebiega kilkadziesiąt 
„zwarjowanych* drużyn długą 
trasę Sulejówek "Warszawa, bez 
żadnego, ściśle prawami .rozuniu 
określonego celu. „Poco to“? 
pyta nicieden, nie uznający praw 
serca, „Czy ta mądre — czy ko- 
nieczne*? próbuje kwestjonować 
drugi. A jednak, mimo to, zrzadka 
zresztą, odzy wające się głosy od- 
wiecznych upartych malkonten- 
tów, marsz odbywa się corocznie 
— i co charakterystyczne — z ro- 
ku na rok zwiększa się liczba u- 
czestwików marszu, pragnących 


w sposób, który uważają za naj- 
lepszy oddać hołd Wielkiemu 
Ojcu współczesnej Polski. 

W roku 1926 brało udział w 
marszu 390 uczestników, w r. 1927 
— 1001, w r. 1928 — 1508, a w r. 
ubiegłym — 2 tysiące *). 

Na pytanie, co skłania mło- 
dzież do udziału w zbiorowym 
akcie hołdu dla Marszałka, 
trudno byłoby dać odpowiedź pro- 
sta —- zwięzłą, Napewno bowiem 
nie jeden tylko, ale wiele składa 
się na to czynników. 

Stosunek uczuciowy do uko- 
chanego Wodza, pragnienie oglą- 
dania sylwetki Jego własnemi 0- 
czyma, wreszcie świadomość, że 
ten zbiorowy hołd garstki zapa- 
leńców, jest symbolem przywiąza- 


nia i czci całego narodu, jest chy- 
ba najpierwszym impulsem, skła- 
niającym młodych do udziału w 
marszu. Uczucie to, najpierwsze 
— choć może nie każdemu jasno 
i wyraziście objawiające się, ro- 
dzi chęć czynu niezwykłego, czy- 
ru, któryby wyrastał ponad po- 
spolitość, jak ponad nią wysoko 
wyrosła postać Tego, który jest 
Pierwszym w narodzie. 

Niemałą też rolę odgrywa chęć 
współzawodnictwa, pojętego w 
znaczeniu najszlachetniejszem. 
Drużyny zespolone jednem uczu- 
ciem i iednem pragnieniem — od- 
dania zbiorowego hołdu Wodzo- 


*) Putrz „Stadjon* z 28 marea 1099, 
str. 8. 


ЭМО: NA SET R A AW Nr. 6. 
wi, prześcigają się w zapale і w drużyny, której zawodnik, nie- w życiu społecznem ważny, 
szłachetnym wysiłku. Każda chce przygotowany dostatecznie do усеше woli i charakteru 
pierwsza dotrzeć do bram Bel- ciężkiego marszu — biegu, Za- przez konieczność pokonywania 
wederu, każda chce być tą jedy- słabnie w drodze, nie porzucają nietylko trudów fizycznych, ale 


ną, dla której z cienia wyłania się 
palma zwycięstwa. 
Współzawodnietwo to niema 
bynajmniej cech walki brutalnej, 
walki, która depcze prawa brater- 
stwa i nie zna współczucia. Prze- 
ciwnie — to zapasy, wśród któ- 
rych wyłaniają się ze współza- 
wodników ukryte w nich najszla- 
chetniejsze popędy. Członkowie 


n e 


go, nie pozostawiają własnemu l0- 
sowi, zapatrzeni w upragniony 
laur zwycięstwa ale właśnie 
wspierają, a jeśli potrzeba — nio- 
Są, chociażby mieli nawet dzię- 
ki temu narazić drużynę па 
dyskwalifikację, wykluczającą 
zdobycie palmy pierwszeństwa. 
Moment współdziałania w 
zbiorowym wysiłku, czynnik tak 


i~ niezawsze szlachetnych — za- 
pędów egoistycznych, karność i 
posłuszeństwo  ustalonemu „ad 
hec“ prawu, oto niczaprzeczone 
walory marszu  sulejowskiego. 
Nawet małkontenci umitknąć mu- 
szą albowiem zapal zwycięża 
i on w koncercie życia pierwsze 
gra skrzypce. 


5 komp. P. W. w Bratutach pow. Działdowskiego. 


NASZ PORADNIK SPORTOWY. 


1. Gdzie i jakich pantofli należy 
używać? 


-Na sali gimnastycznej, na 
drewnianej podłodze, tylko pan- 
tofli z gumową podeszwą. Skóra 
lub woijłok są śliskie i łatwo mo- 
gą spowodować upadek. Należy 
wybierać pantofle o niezbyt mięk- 
kiej podeszwie i twardej pięcie, 
najlepiej oblewane gumą marki 
„Pepege*, lub „Gentleman“, by 
uchronić piętę przed odbiciem 

Na boisku do ćwiczeń gimna- 
stycznych pantofle skórzane iuh 
płócienne ze skórzaną podeszwą, 
ew. na podeszwie sznurkowej. 
Pantofle gumowe niszczą się bar- 
dzo prędko są przytem niehigie- 
niczne, powodując pocenie nóg. 


Nalhigjeniczniejsze, choć mało c- 
stetyczne, są pantofle na sznurko- 
wej podeszwie, dla tego teź zapro- 
wadziły je szkoły. 

Na boisku do ćwiczeń lekko- 
atlctycznych pantofle skórzane z 
kołcami (po 6 kolców w po- 
deszwie). Kolce podczas biegu 
whijają się w bieżnię, nie dozwa- 
lając na obsuwanie się nóg. Przy- 
skokach, nawet przy odskoku od 
belki, kolce nie przeszkadzają zu- 
pełnie. Czas uzyskany na setkę 
w kolcach jest lepszy conajmniej 
o 0,2 sekundy (2 m. różnicy) od 
czasu uzyskanego w pautoilach о 
gładkiej podeszwie. Szczególnie 
na bieżni miękkiej lub rozmokłei 
kolce są niezbędne i to jaknaj- 
dłuższe (25 mm.). 


Do różnych konkurencyj uży- 
мату różnych pantofli, 


2. W jaki sposóh można stracić 
niepotrzebną warstwę tłuszczu? 


Ubrać się ciepło, (sweter, dłu- 
gie spodnie treningowe, skarpety) 
i 2, lub 3 razy w tygodniu wyko- 
nywać biegi w wolnem tempie, 
dookała boiska, od 6—20 okrążeń. 
Należy się wystrzegać zmęczenia, 
a starać się jedynie doprowadzić 
organizm do stanu intensywnego 
pocenia. Po kilku tygodniach ta- 
kiego treningu stracimy cały na- 
rosły przez zimę tłuszcz od 3—6 
kilo. Nic prowadzić treningu za 
forsownie, gdyż osłabia on bar- 
dzo. 
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SPRAWOZDANIA SPORTOWE. 


NARCIARZE PÓŁNOCY NA CZELE W MISTRZOSTWACH F. I. 8. W OSLO. WARTA MISTRZEM POLSKI 
W BOKSIE. PIERWSZE BOJE PIŁKARSKIE 


Wielkie dni w Holmenkolcn skońc 
ne. Juk było do przewidzema zwycięstwo 
na całej Daji odnieśli Norwegowie, którzy 
па znwodach F. L 8, dali jeszcze raz do 
wody swej wyższości w narciarstwie пай 


innemi narodami europejskiemi 


Zawody w Holmenkolen były najwięk 
szą imprezą od początku satbienia narei: 
Botki zawodników biorąc 
w zawodach, z 
europejskich, 
głośnych n 
świecie narcin 
wodami olbrzy. 
matki tysię 
rozyrywkom. 


stw. ch udział 


stkich prawie państw 
któ brakło 
znanych w szerokim 
Zaintorowowanie 
dowodem czego 8210 
widzów przygłądających się 


mi nie 


med 
zwisk 
kin 


Największe zainteresowaniem cie 
ły się skoki, glyż są one w Norwegji 
gry 


sportem narodowym, a ponieważ r 
wane były na ziemi ojczystej No 
to toż udział mieszkańców półnacy był ol 
brzymi. W konkurencji skoków otwar 
tych, startowało ponad stu skoczków 
o nadzwyczajnej wprost klasic, gdy nato. 
miast na olimpjadzie w St. Moritz skakać 
mogło tylko czterech, a w Zakopanem by 
ło ich tylko dziesięcm, ©  olbrzymiem 
wprost rozwoju narciarstwa, a szezególnie 
skoków w Norwogji dowodzi fakt, że 
dwa tygodnie przeil rozpoczęciem rozgry 
wek o mistrzostwo F. 1, 8. odbył się dzień 
skoków młodzieży. Startowało tylka ty 
siąc sześć sot skoczków, a konkurs odby- 
mał się równocześnie na pięciu skoczniach 
w okohey Oslo, oczywiście z wyjątkiom 
„Hotmenkolon”. 

Zrozumiałem więc jest, że z takiej ma- 
sy rezerw da mę wyciągnąć najlepsze czo- 
siły i Śmiało mozna konkurować 
z najlepszymi ośrodkami narciarskiemi in- 
nych państw europejskich. 

W Norwegii nie brak równiez kon: 
kursów stareów. Niedawno rozgrywany 
był konkurs w klasie siedemdziesięciolet- 
meh, w którym zwyciężył starzec skakiani 
ll-metrowym. Dla Huropejczyku środka- 


Iowe 


NARCIARSTWO. 


we takie sy wprost reweloi 


1 mw dw uwierseńia. 

Jak olbrzymiem jest a 
mieszkańców Oslo skokami, świadczy fakt, 
piątek w zwykły 
koleje do Holmenkolen były 
n droga byly od 


zainteresow 


że w dzień roboczy 
wszystkie 


przepi 


zapeha 


MOE, 


nącej wię rzeki pieszych, 


niekoń 

Poz 
ny. Skocznia bardzo trudna 
konto wpisać trzebu sporą ilość upadków. 
Większa ilość upadków spowodowana by 
ła jednak tom, ze na tej skoczni, w Tnkiej 
konkurencji nie może wię opłacić żadna 
ostroznońć, To też wła wybiela. potęga 
latu i sprawność lądownniu, musiały być 
postawione na najwyzszym poziomie 

W zawodach tych hyli Norwegowie bez 
konkurencji, co jest rzeczą zrozumnałą, 
jakkolwiek nie brakło i między nimi skocz 
ków o całkiem średniej klasie europejskiej. 

Udział naw zawolników, wobec 
tak ogromnej konkurencji, nie mógł rzecz 
oczywista przynieść nam jakichś nadzw 
czajnych wyników, w każdym razie wyni 
naszoga Br. Czecha, uzyskującego na 150 
skoczków trzydzicstą ósmą nagrodę, uwa 
żać należy za wielki sukces narciarstwa. 
polskiego. Dowodem sukcesu паледа 
skoczka są wyniki uzyskano przez minych 
slawnych skoczków — środkowu-uuropuj 
skich, jakimi są Niemoy јак Rocknapol, 
Kratzer i wielu innych, orez Czechosto- 
ласу, Finowie } tkie iune narody, 
których Br. Czech pozostawił daleko 
w tyle, 

Br. Czech skakał w tym wielkiem kon- 
kursie wyjątkowo dobrze í pownio W Кай 
dym razie skaki jego były wajlepszymi ze 
wszystkich „środkowo-europujskich" л 
wodników. Szwnjear Knufman, który 
z minimaluą różnicą znalazł siç przed Br. 
Czechem zawdzięczn swą lokatę jedynie 
większym długościom. Długość Czecha 
445,4 m. to jak ua Holiuenkolen i naj- 
dalszy w tym dniu skok 49 metrów są 
nadzwyrznjne jakkolwiek trzeba zważyć, 


om skoków był wprost rewelueyj 
to też na jej 


e Czoch był zdenerwowany i niewątpliwie 
forum przed którem miał skakać działajy 
na niego, Styl jego został jednak odraza 
oceniony wysoko. W prasie miejscowej, 
w zdjęciach dwudziestu najlepszych i sty 
Inwych skoczków nie brakło í zilję 
szego zoszłorocznogo mistrza Polski 


na 


Innym nuszym zawodnikom powładło 
się gor Szontakowie 
mieli po jednym skoku z upadkiem, mi 
mogli więc liczyć nawot ua ogłoszenie wy: 
niku, gdyz skoki я upadkiem nie były 
brane wogóle pod uwage. 


gdyż bracia 


Zwycięzen skoków został Guwinr Ax 
„10), drugio miejsce zajął Rai 
dor Andorson (228,80), trzecim był znany 
w Polsce S, Rund, skaczący zresztą w dru 
klasie, czwartym hył Nóklely, piąte 
1 szóste miejsce zajęli Rylander (Szwecja) 
sprawiając Lem samem wielką niespodzinn. 
kę Norwegom, którzy liczyli przynajmniej 
na 13 pier ch пйејве i Ulland, Alf 
Andersen, znakomity zwycięzca IL. Olim- 
piedy, znalazł się na siódmem miej 
słynny Thams na dziesiątem, Kolterud na 
dwunastem, drugi Rund na ilwudziestem, 
Kaufman (Kzwajcarja) na dwudzieste 
drugiem, Br. Czech zajął 34 miejsce. Wy 


dersen (22 


niki reszty zawodników, a więc całego szw 
rogu Norwegów, Szwadów, wszystkich 
Niomeów, Czechosłowaków, Szwajcarów 


i innych narodów nie zostały wog 
мат 


' (gto. 


W konkurencji w biegn złożonym 15 
pierwszy iejsc  znjęli Norwegowie. 
Pierwszy Szwed na 16 miejscu, pierwszy 
Finlandczyk nu 19. Z zawodników środ 
kowo-curopejskich pierwszy Szwajcar na 
23 miejscu, pierwszy Czechosłowak (Ne 
pierwszy Tolak nu 28. 
ikowanych brak Niemców 
i wszystkich innych narodów przy ogólnej 
ilości startujących zawodników ponad 150. 


Zakończemem wspaniałej imprezy nar 
ciarskiej w Oslo był narciarski bieg ma- 
ratoński 50 klm. 


Str. 18. 


W biegu tym dehjutował poraz pierw- 
szy w życiu Br. Czech i nie zawiódł po- 
kładanych w nim nadzieji, gdyż osięgnęł 
bezwzględnie bardzo dobry wynik. 

Walka w tym biegu rozegrała się mię- 
dzy Rustadstuem, a Utterstroem. Walka 
między Norwegją a Kzwocją o pierwsze 
amejsce na tym dystansie. Ostateczni 
viężył Utterstroem w fenomenalnym 
i ężką trasę czasie 3:54:14, dro- 
gie miejsce zajął Rudstadstuon (Nor- 
wogja), trzecie Finlandczyk Posnanen. 


MIĘDZYNAR. KONKURS SKOKÓW 
NARCIARSKICH W ZAKOPANEM 
Zwycięzcami narciarze H, D. W. w kon- 
kurencji indywidualnej 1 zespołowej. 

W dniu U b. m. urządzony został na 
Krokwi о godz. 12 w południe przez sekcję 
narciarską „Wasły” międzynarodowy kon 
kurs skaków z udziałem najlepszych za- 
wodników czechosłowackich oraz czoła 
wych zawodników Klubów zakopiańskich. 


NEA БОТ R A 2 W. 


Czech Bronisław 
BR i pół, nata 217 2/10, 2. 
51, 49 nata 


(R. N. T. WS 
Łusz 


198.8; 5. Cukier Franciszek (Sokół) 48,50, 
nota 108.5; 6. Mochwald Franciszek 
(HDW) 47, 45, nota 192, 9; 7. Marusarz 
Andrzej (8. N. T. T.) 50, 45, nota 187. 
8. Mietelski Władysław (Wisła) 46, 43, 
nota 187; 9. Rajski Zygmunt (Wisła) 48 
47 i pół, nota 179.9; 10. Szostak Antoni 
(Sokół) 45, 44 i pół, nota 176,5; 11. Ma- 


ruszarz Лап (MATT) 45, 41, nota 171,5; 


13. Nowak Pun] (HDW) 15. Ger 
goli Emerik (HDW) 14; 19, Rujak 


Franeiszck (HDW) 46, 


[ 


42 i pół z upad 


W skokach drozynowych pierwsze 
miejsce zajmuje drużyna H. D, W, (w skła 
dzie Burkert 40, 45 i pół, Mocawald 33 
Nowak 26, 30), z notą ; 2. dru 
Wisły L (w słdadzie N 
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Maków). Higosz Kaz. (Wisła). Poza kon 
kursem uzyskał Jordanowski Kaz. (Wist) 
czas 31 man. 48 sek. 

W drugim dniu zawodów odbyly się: 
bieg zjazdowy ze szczytu „Witkówki” na 
trasie długości 5 klm. — Startowało 31 nur- 
vikrzy. Warunki śnieżne b. dobre 

Wyniki są mast.: 1. Dawidek Tail. (So 
kół, Zakopane) czas 9 min 
danowski Kaz. (Wisła) czs 10 min 
sok, 1. Marduła Fr. (Sokól, Zakopane) 

Biog рай (trasa około 5 klm.) Zwycię- 
stwo odniosła 1. Lorenzówin Zofja (Sa 
kół, Zakopane) w czasie 29 m sek. 
4, Ovhotnicka Wanda (Sokół, Zakopane 

Następnie odbyło się uroezyste poświę: 
koczni przez ks. Kędziora, w ohet 
2000 ludzi oraz przedstawi 
z p. starostną makowskim dr. Bi 
m. nel 


i władz 


aszem 


Го poświęceniu wygłosił okolicznościo 
„mówienie p. J. Wicherek. 


we prz 


Lekcja szermierki pod kierunkiem trenera p. Kozy. 


Na zawody te złożyły się skoki indywi 
dualne oraz skoki drużynowe. W skokach 
ilriżynowych startowało 8 drużyn, zań 
w skokach indywidualnych brało тйлй 
28 zawodników. 


Zawody te obfitowały w szeroję omocjo 
nujących momentów Nu pierwszy plan 
wybijał się mistrz Czechosłowacji, Bur 
kert, wspaniałym stylem, wykonując naj 


dłuższy skok ustany üN m. zaś ze skoez 
ków polskich prawie dorównujący inu Bro 


nistaw Czech, osiągając dlugu 
Wiclką miospodzianką był Łnszczek Izy- 
dor (Wisła), który zajął 3 miejsce w sko- 
kach andywiduolnych, osiągając skoki 51 
i49. Sensacje zawodów liyt skok podwój 
ny Bronisława Uzocha razem z Cukrem, 
nając śię ża reco na толори 
е prawie równoczu! ylq- 


ARI m. 


dowali bez upadku. Skok ten cieszyl się 

wiolkiem  zainteresowamem publiczności, 

zebrało się przeszło 2000 osób. Warunki 
na skoczni były bardzo dobre. 
Wyniki techniczne, 

Wyniki skoków indywidualnych nastę- 

pujące: 1. Burket (H. D. W) 53.60, nota 


ti, 42; Mietelski 31, 31; Rajski A2, 33), z no 
tą 546.7; 3. Drużyna М. N.T, Т. w skła 
dzie (Czech Bronisław 19 44, Szostak Ka 
rol 37, 39 i pół, Marusarz z notą ў 
4 Wisła IL; 5. Oddział nuremrski Ro 
koła 1.; 6. Oddział narciarski Sokoła TL; 
THD. У. 1н. N WP 


Zawody narciarskie 
o mistrzostwo Makowa. 


W pierwsi 


eh dniach maren adhyły się 
w Makowie zawody narciarskie, które te 
jaka ośradkowi sportów z awo: 
mu miasteczku piękną rokują przyszlość, 
dy бушу 2 dni. W pierwszy adhył siç 
bieg 9 kim, w którym startowała 34 zu 
wodników z Zakopanego, N, Targu, Lwo: 
wa, Krakowa, Bielsku, 2ywen, Jardanów: 
Suchej i Makowa. Warunki ni 
dza truilne. теми średnio ciężka. Start 
i meta pod skocz 


nowych. 


Wyniki są mast: Dawidek Т. (Коко), 
Znkopane) czas 20 min. 43 sek. Kysiak 
"Teodor (Kakół, Zakopane). Legut Toup 


(Strzelne, Zakopane). Туе Karo! (Kosza- 
tawa, żywiec). Drobny Stanisław (Sokół, 


wnik zawodów, poezen skok otnrein od. 
dat l, mistrz Polski Krzeptowski Andrzej 
(Hokól, Zakopnne). Następnie rozpoczął 
się konkurs skoków mdywidusinych š do 
kumbinacji, przy udziale 20 skoczków 
ligkki, wskutek czego nie nzyskana 
lepszych skoków, choć skocznia pozwala 
na skoki panad 35 m. 


ameg 


Wyniki: 1. Krzeptawski Andrzej (Mo 
Kół, Zakopane) nate 17.708, skoki 18%, 
1016, 1036 m. 2. Dawidok Тай. (Мокій, 
Zakopane) nota 16.834, skoki 17%, 21, 
MI. 2. Myszkowski Tad, (Sokół, Zakopane) 
nota 16,900, skoki 19, 17, 19. 


Najdłuższy skok dnia Lankoszn (КТМ) 
wynosił 23 m, w klasyfikacji skuków za- 
jal on jednak 11 wiejace. Poza konkur- 
sem stanął da skoków ulubieniec Makowa 
Лепі Czarmak Stanislaw (Sokół, Zakopa: 
ne), mistrz młodzieży Zakopiańskiej, odda- 
Ше skoki 13 m. 10, 1014 = nagrodzony hu- 
raganeni oklasków 2000 osób. Poza kon: 
kursem o specjalną nagrodę najlepszy 
кпк m. 00191 Lankosz Józef K. T. N. 
Lwów. (Na skoczni też na treningach 
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N. А% ТӨ ИЕ ATZ Y. 


Ste 19: 


usiągano i długości 30 mtr., jest ona we- 
dle zdania znawców b. dobra) 

Wynik biegu kombinacyjnega o mi- 
strzostwo Makowa i P. W. i W. F. jest 
nast: 1. miejsce zajął Dawidek Tadeusz 
(Sokół, Zakopane). Organizacja zawodów 
bardzo dobra. 

Energiczny komitot składał się z 40 
osób z p. J. Wachorkiem, St, Nitoniem 
i Drobnym St. na czele. Komitet honoro 
W przedstawicieli władz z dv, Bie 
Kolegjuni sędziów two 
Нате, 76 


wya 
niaszem na cze: 
rzy: Krzeptowski Adam, kpt 
zef Wicherek, Guzik Tadeusz. 
Po zawodach wieczorem 
w sali „Sokoła uro rozdanie na 
ód Do zawodników w serdecznych 
słowach przemówił drub `prezes „Sokała” 
makowskiego ой, oraz druh Wichorek, 
poczem wręczono zwycięzeom upominki 
Śląski Kłub Narciarski urządził dnia 
propagandowy pokaz tech 
niki jazdy nareinrakicj na Baraniej Gó: 
тае, na którym trener P. Z, N. Stolpe za 
zasadnieść elymenty biegu 


odbyło się 


узе 


2 marea h. r. 


alentonstrowal 


narciarskiego, właściwości dobrego skoku 
na skoczni i terenowego, ewolucje, od naj- 
łatwiejszych do najtrudniejszych, zasady 
racjonalnej zaprawy, wreszcie tajemnice 
smarowania nart. Pa pokazie odbył się 
konkurs skoków 2 udziałem skoczków zw 
kopiańskich. 


W wojskowych zawodach narciarskich 
na Klimczoku bieg sztafetowy 25412 klm. 
wygrał zespół 4 p. s. p. przed 3 p. «. p 
ilp s p. Bieg 12 klm. wygrał Garbu- 
ki w czasie 1:08:57 przed Hermanem 
i Kopaekim. 


Na zawodach w Wołowcu w Czecho: 
słowacji startowali narciarze lwowscy, któ 
rzy w biegu 13 klm. zajęli wszystkie pierw: 
sze miojsea, а mianowicie wygrał Woro 
niecki w czasie 1:07:25 przed Jakubowi 
czem, Witkowskim, Szczepańskim, West 
falowiczem i Trompczyńskim, zań w biegu 
10 km. wygram zawodnik czeski, a dalsze 

jsca zajęli Polacy, a mianowicie Woro- 
nieeki drugie, Jakubowski trzecie, Wit 
kowski czwarte, 


| 


= 


== 


| 


BOKS. 


Spotkanie B. K. S. z „Wartą” zukoń 
czyło się spodzłowanem coprawda: zwywię 
swem Warty, (їн której 
11:5. 

Poznaniacy wykazal pierwszarzęduą 
Lovhmikę, to tez zwycięstwo ich jest w pet. 
ni zasłużone. Praca ryk i nóg była u nich 
bez zarzutu a widz mógł się również prze 
tem, juk tnteligontnic walczą 
pięściarze poznań: Nasi przeriwatawiii 
tej wysokiej klama tylka wytrzymałość 
i amlneje n to do uzyskania zwycięstwu 
nie wymiar, 


жуш їл 


konać 0 


Wyniki przedstawiają się następująco: 

Farlański (Warta) zwycięża wysako 
na punkty Maczkę (D. K. 8). — WI 
downia nastrojona Фа Moczki nieprzy 
chylnie ајы Warty. 

Stępniak (Warta) — Pyka (B. K. B 
remisują. Pyka walezyl dzielnie 1 twar 
do, Stępniak zlokcoważył przeriwnika 3:1 
dla Warty, 

Warecki (Warta) boje un punkty Rad- 
wwiskiego (В. K. 8.) 5:1 dla Warty, 

Wachnik (B. K. ywięża nu punk- 
ty Gostyńskiega (Warta) — pierwsz. 
cięstwo Ślgzaka 3:2 (л Warty. 

Arski (Warta) zwycięza wysoko na 
punkty Gawlika (B. К, 8.) 7:4 dla Warty 

Majchrzycki (Warta) — Wrazndło (B 


zwy- 


K. 8, znowu wysokio zwycięstwo na punk 
ty Poznanieka 0:3 dla Warty 
Waśniewski (Warti 
К. B. wysokie zwycięstwo Wiśniewskiego, 
W 4 rundzie sędzia przerywa walkę, uzna 
me bezwzględną przewage Poznańczyka 
11 


Wruzeie Wystrach (B. K. 8.) popra- 
wia nieco klęskowy wynik B. K. Seu, 
punictując Bączkowskiego. Drugi i ostatni 
sukees Ślązaka 11:5 dla Warty wynik ista- 
toczyy 

Nn podstawie tego wymku Warta zo- 
stała mistrzem bokserskini Polska, 

Pięściarze śląscy ponieśli klęskę, j 
się nikt me spodziewał, na парга 
wienie sympatycznych boksorów śląskieh 
podnieść należy fakt, iż zawody w Pozna- 
niu odbyty się w bardzo niczdruwej atmo- 
sferze, Drużyna śląska powitana zastała 
przez publiczność poznańską wrogo. Po- 
wadom wrogiego usposubienia zawo lo 
jalnych Poznańczyków wobec  każdogu 
przeciwniku, była podobuo zł usposobie- 
nie jej do Ślązaków przez notatkę pewne- 
go pisma, które nivistatejącym weale wy 
wiadem z jednym z zawodników śląskich 
zepsuło tak pięknie zapowiadujące się 
zawody. 

W Łodzi rozegrany został mecz bok- 
serski pomiędzy klubami Макаш! (War- 


szawa) a I. K. Poznański (Łódź). Wyniki 
poszczególnych walk były następujące: 
waga musza: Urkiewicz (Makabi) — Spo- 
denkiewicz (IKP) walka nierozstrzygnię- 
ta; waga kopucin: Borensztejn (M) — 
Tahorek (IKP), Borensztajn zwycięża 
przez keo; waga piórkowa: Anders (M) 
— Маа} (IKF), zwyciężył na punkiy 
Anders; waga mieszana: Borensztajn (M) 
contra Garnezarek (IKP) (waga lekka), 
ładne zwycięstwo na pkt u 


waga Arodnia: Garharz (M) — 
(IKP), walka bardzo ostra kończy się wy 
nikiem nierozstrzygniętym; waga miesza 
na: Kantor (YMCA) Stahl (IKP), 
zwycięża w 11 rundzie przez poddanie sty 
Kantora — Stahl; waga mieszane Mizer: 
akı — Konarzewski (IKP) wysoko na 
punkty zwycięża Konarzewski. Ogólny 
wynik spotkania 10:6 dla (Makaln) War 
szawa. Sędziował w ringu p Milkz. Punk: 
towali pp. Nowak (2 Łodzi) i Kuporsztaja 
(z Warszawy) 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY BO 
KSERSKIE POLSKA — OZECHOSLOW.,, 


tnzegrane w Pradze, znkończyły sie wy 
nikiom 8:8. Spotkanie to oczekiwane 
w obu krajach z pewnym naprężeniew 


nie przyniosło nam spodziewanego suk 
Е 

Fakt ten nic byłby dla nas tnki przy 
kry, gdyby nie pewno nieporozumienie jn 
kiem spotkanie to ostatecznie 
czył 


się якой 


mienie to ciągnęło się począw 
jazdu naszej drużyny, przez vn 
zan trwania zawodów, które odlywały 
się w ntmosferze ogólnego zdeńnwrwowania 
i przeładowania wprost ulektrycznością, 
w skończywszy ne odjeździe naszej druży 
ny, 20 względu na nieobecność gospodu= 
rzy, co według naszego zdania równn się 
zerwaniu wszelkich stosunków ve porcie 
pięściazskim między Polską ú Uzcekosło 
wacją 

Powód nieporozumienia wyszedł ze tro: 
ny czeskiej i Czesi. ponoszą Iezwyplędnie 
calą odpowiedzialność za to co wię ма» 
w Pradze. Rożehodziło się o Porlańskiega, 
który przy waženiu po obiedzie mial kilka 
dkg, nadwagi, wober czego postanowił da 
wieczor różnicę tę strenować, m przed we: 
czom kierownictwa drużyny polskiej zuży- 
dualo ponownego ważenia. “ymezasem 
Cresi i teraz twierdzili, że Forlański ma 
przekroczoną wagę Wedlug twierdzenia 
p. Sadłowskiego kpt. związkowego P. Z. 
В. oraz p, Lona — sekretarza P 7. D. 
Farlański nie miał przy ponownem waże- 
niw przekroczonego hmitu 

Nieporozumienie to nie 
tychczns zażeguane і wątpliwem 
czy uasląpi ta w najbliższym 
Jesteśny upoważnieni do stwierdzenia, że 
eala winę, jak już zażnaczylikniy ponn=zy 
darsi, którzy swój plan niewłaściwego pa 
stąpenia z drużyną polską musieli mieć 
dawne przygotawkny, gdyż wiedzieli do 
skonale, że z naszą drożyną czeku ich 
tylko porażka, zatem chcąc ze wszelką cc- 
nę uzyskać wynik jaknajzaszczytnicjszy 
dla swej drużyny, dążyli wszelkiemi mo- 
zliwenn i niemożliwemi drogami do celu, 
co im się w końcu udało. 


została da 
jest. 
czasie, 
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Wyłorzystali oni taktowne zachowanie 
się przedstawicich P. Z. В., którzy — mo- 
gli wrórić z Pragi, nierozegrawszy zapo- 
wiedzinnych zawodów, niedopuścih jednak 
do tego, dając jaknajdalej idące dowody 
swej lojalności i wobec przeciwnika, za 
chnwującogo się w swem postępowaniu tak 
prowokacyjnie jak to шеруі Czi 


Vaktyczny wynik zawodów brzi 
nu naszą korzyść i taki wynik powinien 
być przyjęty przez eal opinję sportową 
Polski, gdyż Forlański nie miał żadnej 
uadwogi, a walkę wygrał, dwa 
punkty należą się słusznie naszej druży 
nie, drugie dwa punkty zapisujemy 
szą korzyść z walki Wystrach — Anubroż, 
wprawdzie Wystrach walkę tę przegrał, 
jednak Amhroż mial aż pół klg. nadwagi 
wobec czego wynik powinien br 0 
па naszą korzyść, gdyż jeśli Czesi liczą 
wynik z powodu rzekomej nadwaga 
Farlnńskiega, to nie może nas spatknć za- 
rzut, że walka Amboza z Wiśniewskim mi 
mo przegranej tego ostatniego niesłusznie 
zaliczoną zostanie nn korzyść naszej re 
prezentacji. 

Jesteśmy przekonani, że takie samo 
stanowisko zajmie P. Z. B. i uzna wynik 
zawodów Polska Czechosłowacja za zwy: 
cięski na naszą korzyść w stosunku 12:4. 
zególnych walk przedsta. 
Waga musza: 


zatem 


mieć 


Wyniki posz. 
wimją się następująco 
Forlański — Skramowski, Skramowski 
pierwazy raz bierze udział w międzynaro- 
iluwych zawodach, to też Forlańskiemu na. 
durea się sposobność zadomonstrowania. 
swej wspaniałej techniki. Przez pierwsze 
dwio rundy zdecydowana przewaga Po- 
Inka, która w trzeciej wzmaga się dopro- 
wadzejąc do trzechkrotnego zwalenia Cze- 
cha na deski, Zwycięstwo Forlnńskiego 
hezapelaeyjne i nie podlegające żadnoj dy: 
skusji. jednak Czesi ogłaszają wynik 2:0 
na swoją korzyść z przyczyn podanych 
wyżej. 

Waga średnia: Majchrzycki — Skwi 
ranek, W tej walce równiez widoczna 
przewaga Polaka. We wszystkich trzech 
rundach Akwiranck zapoznał się kilkakrot- 
nie z deskami, a w trzeciej dał mu Maj 
chrzycki możność pozostania na nich do 9 
sekund, by sobie przynajmniej trochę od- 
począł. 

Była to jedna z najpiękniejszych walk. 
Majchrzycki odniósł zwycięstwo w całej 
pula. 

Waga kogucia: Siẹpniak — Dworzak. 
Obaj przeciwniey mieli nadwagę W kon- 
sekwencji walka z niemrozuminlyeh powo- 
dów Bezyla się w ostatecznej klasyfikacji. 

Mistrz Czechoslowacji Dworzak, nin 
byi ostatnio w nadzwyczajnej farmiv. to 
też zwycięstwo jego bylo przyjęte z niedo- 
wiwrzaniejm, 

Był on technicznie lepszy ud Srępnia- 
ka, który sloganekim sposobem walki zjed- 
па} sohie od samego początku publiczność. 
W drugiej i trzeciej rundzie zwiększone 
tempo Czecha, który zwycięża na punkty. 

Waga piórkowa: Górny Kueh, 
ny cięższy i wyższy od dobrega tochunez 
nie Ozerhn. Ma on we wszystkich trzech 
rundach wyraźną przewagę, sckundantem 
Czecha byl Nekolny, który dawn sw orm 
pupilowi bardzo mądre rady, nie to jed 
nak nie pomogło, Górny klóry jest uhevnie 


Gór: 


pierwszą klasą europejską, zwiększa tem- 


po i goni przeciwnika po całym ringu- 
Zwycięża. toż pownie na punkty 
Waga lekka; Soweryniuk — Jirak 


Pierwszy wysięp Łodzinnina wypadł dość 
dobrze, Nie minł on wprawdzie dużo ro- 
boty ze słabym Jirakiem 
nie dużo pokuzał, hyć może ze względu na 

sezystą walkę pr który dużo 
fnulował i w dodatku otwartą dlonią. Ji 
rak bardzo twardy 
Walkę tę, 
wygrywa Seworyniak 

Walka Wiśniewski — Ostrażniak za 
yła się zwycięstwem Uzochg. Ostruż 
26 był 
jest 


nlo tovlinieznie 


wnika, 


trzymał mę dzielnie. 


która nalezała do nievickawych 


bardzo 


niak 


pozator naprawd 


sympatyczny joszeze nowicjuszem 
i w ringu przedstaw ożądany 
figurę. Dziki i nmowany, atakuje 
z fneją i niespodziewanie głową, 

Czech ma w pierwszych dwóch run 
dach slabą przewaęę, w trzeciej dopiero 
pod koniec, rozruszał się Wiśniewski, cio 
sy jego jednak zhyt pr 
i miękkie, 

W ostatniej walce spotkali się w wadze 
półśredniej Araki i Pytlik. "u mislo paść 
Ale ani na chwilę mo ту 
Arskiego. 
tempo 


narazie nie] 


niepoh 


cjrzyste 


rozstrzygnięcie. 
slano o n 
Piorwsza 


iwości 
anda 


klęski 
ШАП 


przynosi 


Arskiego, 
w 


doskonale wykorzystującego 
yatkie nadarzające się szanse w waleo 
z bliska, Jego krótkie, urywane serje 
sów пи żołądek i scree przypominają św 
nego Węgru Gella, który ostatnio prze 
szedl do zawodowców. Pytlik stale przy 
Trzymuje za rękę, sędzia jednak daje Ar 
skienm upomnienie, a właściwie dwa 


о 


rów. 


noczewną groźbą dyskwalifikacji. Arkki 
skonsternowany tem boi się odważyć na jn. 
ka ukeję, podczas gdy Рук najzupełniej 


nadspodziewanie znalazł w sobie niespo. 
żyte zapasy sił i energji zdobywając 
w trzeciej rondzie zdecydowaną przewagę 
Mimo ta nie wystarcza ona do zwycięstwa 
biorąc pod uwagę dwie pier rundy, 
które nalezały całkowicie do Arskiepo 

I tuk się skończyły pamiętne zawody 
między sąsiadującemi narodami, których 
wynik 8:8 nie przynosi wstydu, 


nam 


udyż jak już zaznaczyliśwy odbył się 
w warunkach nienormalnych, przyczem do- 
dać trzeba, że sędzią w ringu był Czech 


p. Kroupa, co рга elkim 
istniejącym przepisom w mie. 
dzynarodowych, Mimo jednak protestu ze 
strony delegacji Polskiej, Czesi nie zgo 
dzili się na zmianę sędziego i dopuści na 
a, który 
drużyny cz 


ciwne jest wi 
zawodach 


mimowoli nas 
kiej 


ring s 


siał by 


сда mom 


po stroni 


ROZMAITOŚCI. 


Staraniem sekcji lekkontletycznej K 
Stadjon odbyły się w hali gimnastycznej 
szkoły handlow« ólewskiej Hucie 
zawody lekko-atletyczne pań i senjorów. 
Na starcie stanęła 28 pań i 43 mężczyzn, 
Wśród szeregu wspaniałych wyników usta 
nowiono szereg nowych rekordów okręgo- 
wych, które świadczą a wysokim poziomie 
zawodów. 


w 


Oto wyniki tochnicznu: 

Panie: Bieg рай 45 m.: 1. Roszczy 
kówna (Sokól) 6,8; 2, Proissówna (SKLA) 
0,8; 3. Peronówna (Pogoń) 7, 

Skok wzwyż: L Orzełówia H (Sta 


djon) 1,30; 2. Preissówna (SKLA) 1,30; 
3. Peronówne (Pogoń) 1,50. 

Skok wdal z miejsca: 1, Lubkiewi- 
tzówna (Pogoń) Siltorzanka 
(Stadjon) 208; U. Preissówna (SKLA) 
EE: 

Skok wdal z rozbiegiem: 1, Preissów- 
na (SKLA) 435 w 2. Urzetówna Т, (Sta- 


ijon Poronówna (Pogoń) 
i 


ЭЗ m. 


409 m; 


Rzut kulą dowolną ręką: 1. Lubkiowi 
vzówna (Ророй) 9,1 m. (nowy rekord 
okregowy Solorzówna (Stadjon) 8.1 
m.; 3, Wahrewska (Pogoń) 8,17 m. 

Rzut kulą oburącz: 1. Lubkowiezówna 
15,56 m. (nowy rekord okręgowy); 2, Wi- 
drowska (Pogoń) 14,40 m.; 3, Solorzówna 
(Stadjon) 14.0 m. 

Skok wzwyż z miejsca: 1. Wasilewska 
(SKLA) 1,01 ni; 2, Orzechowska IT. (Sta- 
јол) 101 m; 3. Preissówna (SKLA) 
MI em 


Panowie: Bieg 45 m.: 1. бој (Stadjon) 
к sek. 2. Miller (Pogoń) 0 suk.; 8. Wein. 
llich til, który poza konkursem uzysknł 


czas 1,9 oraz Sikorski „Polonia" Warsza- 
wa 5,6 sek. 
Skok wzwyż z rozbiogiem: 1. Zweigel 


Pogoń! 1,65 (nowy rekord okręgowy); 2 
iiremecke (Stadjon) 1 3. Pitra (Bta 
jon) 1,55. 


Rzut kulą dawolną ręką: 1. Zajusz 
śStudjan) 12,19 (nowy rekord okreg.); 
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2, Banaszek (SKLA) 11,83; 1. Ойдо 
(Pagoń) 10,2 
Rzut kulą oburącz: 

2. Dannsznie 
ziomek (Pogoń) 17,66. 
Skok wzwyż z miejsca: 1. Korn ( 
још) Szneidor (Pogoń) 1,31; 3. 
wiński (SKLA) 1,51. 
Skok o tyczee: 1. 
3,10; paan (Pogoń) 3 
(Btadjan) 3 m; w Toagrywco Ñene] 
osiągnył 
lewskiego z ubicgiej nied 
Skok wdal z rozbieg 


KLA) 20 


j 30 


mok 


1. Zajusz (Stadjon) 


0d 


Sta 
Na. 


Pitra 


1. Goj (Sta- 


djon) 6,08 (nowy rekord okręg.); 2, Wein 


MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI MOTO- 


CYKLOWE W ZAKOPANEM. 
W Zakopanem odbyły 


dowo w 
przez 


wych, 


spowodowanych odwilżą. 


Wyniki pierwszego dnia: W piorwsznje 
odhyły się wyścigi moto. 
rji do 360 em. Startowało 
kat Rocilor 


czyści замой 
cyklów kat 
T maszyn, Najlepszy czas u 
Hans (Niemcy) na „AJ J, 8“ MI 


Kranczik (S, E. I. A.) 
mistrz Sląska na 400 m, stylem 
i doskonaly grucz w piłkę wodną. 


się międzynaro: 
cigi motocykiowe, zorganizowane 
ąski Klub Motocyklowy łącznie 
ж Komitetem imprez sportowych. Wyéeigi 
odbyły wię w futatnych warunkach terenn- 


Hi 


dow. 


Me, Simai. 


N A SMOR A 


dli 


I (Pogoń) 5, 


5,51 Poza konkursem Hikorski 
tylko 6,01 m. 


Skok w dal panów z wiej 


хак (Ñ. 


Kern 


KLA) 
(Stndjon) 2,78; 3. 


IN (nowy rekor 


ref 
okre ) 
Znjusz (Hta- 7 dwie рин, 


i 3, Pina (Studjon) gowe motocyklowe, do których staugło 


skneze również 7 muszyn. Najlepszy е 
ska] Gemhaln nn maszynie 


Bana.  tiarzem Banudynom, w ezani 
у; der nn „AJS“ z nureiurzem Nie 
3. Bogusławski na „AJS” 


SIRO z vurciączen Słowilaem 310. 
Nad wytnz sprawia organizacja zawo- W zuwodach wkikjóringowych trasa 
wała w rękach pn. Szymońskie. wynosiła 2 okrążenia toru, 
kowskiego. Na zakończenie pierwszego inia wy 


W ogólnej punktacji pierwsze m 
Stadjon 38 pkt., przetł Bunt FAMA 
W pkt. Gl. K. L. A. 20 pkt. i Bo. 750 Je 


Czer 


beam" 


W wyścign motocykłów ponnd 
we uzysknł tuppor Marjan 
w czasio 1226 eztery 
Bogusłnwaki Rudolf (Alpa W. Skjórnię: 1 Bogusławski (81, K. M. 
В." 18,3% смогу piąto; 


pierwsz 


(KKM) nn „Arjelu" 


piytu; 
M.) na 
ТШ 


w ezani 13,25 dwie 


. Huta 3 pkt, 


nink (Vajna Poznań па „Rudgo” 
11,19% 8. Strion (Niemcy) ш 


WJ 


e mie, 


„A. 
п Czesław (KKM) тт 


ipte, Trnsn biegu Cz 


ścigów ndbyly wię emocjonujące wyścigi 
motocyklowe z wózkami. W pier pa- 
dizit Ticlawski Kazimierz (Śląski 
K. M.) na maszynie „AJN“, araz Damski 
Tudvusz (KRM) na „Inrleyu“. Po zacię 
tej wale Damski prześcignął Pielawskie- 
до, osi czas 11,06 trzy piąte, poil- 
cze, gdy Pieliwski nzyskuł czas 13,15 
- W pierwszej parze startownł 
pik Jerzy (śląski K. M.) na „BMW“ 
oraz Ilołuj Ktamsław (KKM) па „Har 
leyu". Pierwszy przybył Knapik w czasie 
10,3% dwie piąte, uzyskując najlepszy czas 
duio; 2, Holuj w czasie 1040 dwie рин. 
Drugi dzień zawadów: 1 т. do 260 
em. — 10 klm. 1. Czernink (Poznań) 12 
min. 544; & Roedor (Niemcy) 13 min, *D; 
3, Weil (Niemcy) 17 min. 05, 
Klasa IL pound 350 cm. — 10 kim.: 
1. Bogusławski (61, K. M, Katowice) 15 
jedna piąta; 2. Ripper (Kraków) 


‚ z przyczepką — 2 Кїл; 1. 
) 10 min. 484 ez 
Damski (Kraków) 11 min 
3, Pieluwski (61, K. M. Katowice) 
13 min. 40 jedna piąta. Wskutek defektu 
maszyny, wycofał biegu faworyt 
p. K w 5 okra 


„бш 


(ос. 


Katowice) 3 min, 15, jedum piąta, 2, Roo- 
der (Niemcy) 3Š min 35 dwie piąte. J. 
nink (Poznań) 4 min. 4ú jedna piąta. 


ШТ 


dla wyścigów motacyklowych wynosiła 10 Skoki, 1, Bogusławski (Al. K. M. Ка» 


okrążeń toru, 
Następnie odbyty 


jedon z 


9900 m. 


startuju w sztafecie panów. 


towice) 6,85 mj 2. Gembala (Kraków) 


się zawody skikjórin=5,85 m. 


14-letni Lebek (S. K. L. A.) 
świetnie zopowiwda się na krótkie mety 
w stylu klas, 
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N А, ASST RAZEM 


1. Rocder (Niemcy) 
Т YACU 


Горай vu 
4 win, AN; 
ү 


sktuer 


Organizacja zawodów spoczyw 
kach p. smuly і Malinowski 


PIŁKA NOŻNA. 


Jukkolwiek pogoda byla dja n 
piłkarzy Jnskawa, ta jednak ston 
był fatalny i nie odstraxzył naszych pił 
karzy od rozegrania kilku meczów. © ra 
cjonalnej grze w tych warunkach nie mo 
glo һуб mowy, totoz wyników wczoraj 
można nważnć 


ych 
hoik 


szych nie za miornik vił 


walezących drużyn, 
Pogoń — ТЕО. 2:2 (0:2). 

Derby lokalne rozegrane pumiędzy Po 
gonią a IFO. zakończyły się szczęśliwym 
dln IFC. nikiem reminaw) Gm to 
сту! ніс przy wyraźnej przewadze Pogo 
ni, której chyba najsłabszą częścią dru 
yny była linja ataku. Gralo ona nieżle 
w polu, zawodziłu jednak w kytuńc 
podbramkowych, nie wykorzystując naj 
dopodniejszych sytuncji, wskutek braku 
strzału. Jakkolwiek boska hyło wiejsen: 
mi błot nie ny pokazały gre 
stojący na wcale wysokimi poziowie, azene- 
gólnie dobrze kombinacyjnie grała Pogoń, 
któro odndodzona drużyna z meczu na 
mecz poprawia swą forme. Sirzelenmi byli: 
w IFC. Geisler i Goerlita, dla Pogoni Ko- 
nioczny 3 Lu bardzo 
aprawnie p. Kisieliúski, ео 
1000 osób. 


KS. 06 — Naprzód Załęże 9:2 (1:1). 


to obie ihm 


dziował 
widzów 


Równicż i Załęskie йогу lokalu przy 
miody wysoko cyfrowe zwycięstwa fawi- 
rytowi, który bez zbytniego wysiłku, po. 
Konat «wego przeciwnika. - Stezeleami 
w drużynie zwycięskiej byli Wrosz 
Cmok, Jnkutok, Lamuzik i Franciszczok. 
Pierwsi trzej wduhyh pa dwie braniki, 
ostatni dwaj po jednej Obie bramki Ma 
Naprzodu strzelił Niemiec, 


Kolejowy K. В. — L. F. O, 1:2 (0:1) 


Katowiee, 10, 3, Bzevegiem pięknych 
zwycięsiw drużyna kolejowego KS. 2 
viha na woe uwagę, ta tez zrozuminie, 
że mocz powyższy ciągnął stosunkowo du 
зо widzów. Gospodarze „wą hezplanowy 
i daly gra rozezarowali nietylka swych 
zwolenników, ale bez wyjątku: wszystkich 
widłów, ną czej usiórpiać rówpioś bapi 
poziom gry, który był meszrzególny. Tni 
cjatywa gry od początku do końca byłn 


b T. F. C, którego ntałe przestrze. 
podbramko 


po stro 
ЈН sz 
мукі. 


g pownych pozycyj 


Jnkkolwick gra toczyła » 
I F. C, to jodnnk 
wiał kilka pozycji podbrankowych, które 
zuprzepuściła akutk uiendolnoj gry 
linja ataku, niwecząc temnumem możli 
wość wyrównania końcowogo wyniku. 
Napastnicy Kolejawoga КА. poza pa 
wolnością, grzeszy zbytniem przetrzymy 
waniem piłki, psujące spoistość gry Bwej 
1 


pod prze- 
Kolejowy KS. 


Dla T. T, ©, obio bramki zdobył Gor 
q х rzutu wolnego, drugą z za: 
уп branike 
z vor 


lita, pierws 
mieszaniu podbramkowego. J 
dlu gospodarzy strzelił pi 
тети Nowak, 

Sulejowy KA. grał bez środkowego po 
Dylonga, który jest filarem swoj 
Jego zastępca, rezerwowy gracz 


rzucie 


ZE 


KOSZYKÓWKI W KRÓL. 
HUCIE. 


TURNIEJ 


Stadjon zwycięża mistrza Górnego śląska 
H. K. 8. Lipiny, 


K. + 
giinnastye 
lewskiej Huvie_ turniej piłki kosz 
4 udziałem 20 drużyn, 


Studjon przeprowadził w hali 
mej Szkoły Handlowej w Kró 
kowej 


Turniej eakaśdzył się shiaisyjnów ¿wy 
stwem drużyny Stndjonu mod mistrzem 
Gúrnego śląska Ilnrcerskim К. 5. Lipiny 


nike, wskutek 
hył na tom 
momentem toż tlu 
rajszą porażkę Kolejowego K, 8 

Sędziował p. Otręba z Dębu. 

W Krakowie odbyły 
spotkania treningowe z drożynami śląskie 
mi: Garbarnin — Pogoń 5:9 (2:2), Gra 
naogół wyrównana, По pauzy nawet w 
сој sytuacyj podbrankowych mieli gość 
zawładnęła hoi 
kwadransi 


tabej bu 


stanowisku bardzo 


nezyé na 


się następujące 


Garbarma. dopiero 


w ostat zdal 


akre 


Я де w tym 
zwycięskie bramki, albowiem wy 
nik przez di czas utrzymywał się re 

ному 3:3. Pogoń, która zaprezentowała 
ę, jako typowy zespół górnośląski, opa: 
Mn w tym okresie na siłach, czego ро dru 
iymo, grając trudno by 
ła nig spodziewa’ a intereau- 
јаса zo 


j przez całą zimę. 
Моц 
względa na dażą 1 
uezkalwiek jeszcze na niskim 
Bramki dla zdobyli Paznrek 
i Jaksz pa dwie i Rogowski jedną, dla Po 
ni (1). Sy 
dolicze, a 
zauważył bramek, 


bramek, 


poziomir. 


Garbarni 


goni zań J 


dziował p. Gumplowiez 


kolwiek nie zdobywa 


nych z pozycyj „spalony 
Oracovin s. (Katowice) 
4:4 ) I tutaj równiez obie strony 


nie pokazały undzwycznjnoj gry, петка] 
j Ary, 


wiele Aloży, iź Cracovia miala 
Wy 
pewny, 
cą jednej 


pr k jednak 


z cały czas prz 


mieczu Ułuzszy лан był n Пуд go- 


Śri dwukrotnie prowadz 
bramki. 

Na wyróż булу. 
skiej zasługiwał лро lewoskrzydło 
wy, w Craeavii najlopiej wypadli atomun- 
kowo Malezyk, Rusinek i Obruścińxki, ra 
wawi nie d 


u kórnośly: 


pisali, © nro: 
ny zwycięzców byli Zieliński, Колок 
(z rzutu kuriegn), Malezyk i Kul i 
dla gości braki zdobyli Jakutok í Wüat. 
holz (z rzutu karnego). Sędziował p. Brze 
nahi 


zi 


Drugie miejsce zajął U, K. В. Lipin 
(масе Seminarjum z Tarnowskich Gór. 


Pozioni puszezególnych gier był bnrdzo 
aki, 


Oto szczegółowo wyniki: 


w, 


У 


Gry eliminacyjne: А 
arjnm Tarnowskie 


S. Uhorzów — 
ióry 11. 11:8. 


тин Parnowskie Góry 1, — 
M. P. Promień ról, Huta 15:2 

Stadjon 1. — Бок Król. 
5:0 (walkower). 


You 


emi 


Huia Ш, 


Тарату $1 
Gimnazjum Tarn, Góry 
Uzama Trójka Szarlej 15:12. 
н, K. 8. Szarlej IL. — H. K. 8. Nowy 
Bytom 4 


H. К. 8. Król. Huta — Stadjon III. 
0:3 (walkower). 

Sokół Król. Huta I. — Sokół Nowy 
Bytom 3:10. 

Н. К. 8. Bogucice — Н. K. 8. Bielszo- 


wiee 4 
Stadjon Król. Iuta TL 
rn. Góry IL. 4:2. 
Seminarjum 
Gimnazjum Tarn. Góry 17:6. 
H. K. 8. Lipiny — K. 8. Chorzów 10:8, 
H. X. £ szowice — В. K. 8. No- 


wy Bytoni 


— Gimnazjom 


Tarnowskie Góry Т, — 


118. 
, Stadjon Król. Huta 
Nowy Bytom 16:3. 

K. В, Stadjon 11. — Btadjon Król. Hu 
la ШТ. 3:0. 

ówierćfinaty: HKS. Nawy Bytom — 
nowskie Góry 7:18. 
Huta I — Btadjon Król 


K, Ë ‚ — Sokół 


Seminarjum 7 
Stadjon K 
lluta Y1, 3:0, 


N A SER ASZAM 


Półfinał: Stadjon Król. TEuta T 
uinerjum Tarnowskie Góry D:7. 

Fin; Stadjon Król. Huta I. — HKS. 
Lipiny 16:14. 

Mecze w półfinale i finale przyniosły 


- Se- 


ynęstwa drużyme Htadjanu dopiero 
w dogrywkach. 

Organizacja turnieju byla bardzo 
sprawna. 


2 rekordy pływackie zostały ustanowio- 
në w jednym biegu pływackim. Podczas 
mityngu międzynarodowego w Berlinie, 
w pływaniu 200 m, w stylu wolnym, zna. 
ny rekordzista, dr. Baranyi ustanowił no. 
wy rekord węgierski 317,8. Drugi przybył 
Niemieq Schubert 2.264. Trzeci był cza 
chosłowacki mistrz Getreuer z Hagiboru, 
który ustanowił czas 2.97 (nowy czechosła- 


wacki rekord). 
Międzynarodowy mecz  szermietczy 
Italja — Niemcy dla studentów ych 


uczelni wygrali Włosi w stosunku 3:1. Je- 
Пулу punkt dla Niemeńw uzyskał Meyer. 

Portugalja — Francja międzypaństwo- 
wy mecz pilkarski odbył się w Оро 
(2000 lm. oddaleniu od Paryża). Fran- 


Sir. 23 


cuzi wysłali niekompletny pierwszy garm: 
tnr i zostali tez przez miejscowych poko 
nani 2:0. Obydwie bramki padły z ka 
nych rzutów. 


UJEDNOBTAJNIENIE PUNKTACJI 
W MECZACH MIĘDZYPAŃSTWO WYCH. 


Francuski Zw. L, A. wystąpił z projch- 
tem, by ujednostajnić prograw wszystkich 
spotkań zypaństwowych, omz харе 
wadmé stalą punktację, eo dałaby mož 
ność aeeny wysokości zwycięstwa iub prze 
granej danego państwa. Z konkurencji 
Francuzi proponują: bieg 100 m., 206 = 
400 m, 800 m., 1500 m, i 5000 m., bic 
przez płotki 110 i 400 m. oraz sztatetę 
szwedzką 100 plus 200 plus 300 plus 400 
m. Skoki w wyż i w dal, w dal 1 o tycz 
co, rzuty kulą, dyskiem i oszczepow, Ki 
da drużyna do konkurencji wystawiałaby 
po ? zawodników. Rezultat obliczałoby się 
wodług następującej punktacji: 


T miej 5 pkt. 
Та EAR 
E Pia ө 
Ivie 18, 


Kurs wychowania fizycznego, zorganizowany przez Okr. Ośrodek W. F. Katowice. 
W środku siedzą Kpt Schlichtinger nowy Komendant ośradka i por. Gilewski 
komendant kursu. 


Zebranie kanstytuujące Powiatowego 
Komitetu W. F. i P W. w Rybniku. 


Dnia 26 II. b. r. odbyło się w Ry- 
niku na sali Sejmiku Powiatowego 
zebranie konstytuujące Powiatowego 
Komitelu W. F. i P. W. pod przewo- 
dnietwem p. Starosty. 

Porządek dzienny 
punkty a mianowicie: 
1. uchwalenie regulaminu okroślajq- 

cego zakres dzialania i obowiązki 

poszczególnych członków i sekcyj 

Komitetu. 


obejmował 4 


iracyjno-gospodnrczej, 
b) wych. fiz. i przysposob. wojsk., 
©) wych. spolecznego i propagandy. 

3. Veliwalenie budżelu. 

alenie programu, prac na rok 

1. 


zewodniczący zagnił zebranie 
i po krótkim powitaniu obecnych 
przystąpi do obrad nad punktom 1. 
porządku dziennego. 

Przedłożony projekt regulaminu 
zoslal przyjęty po krótkiej dyskusji. 

Przystąpiona następnie do 2 pkiu 

ohrad i wybrano pa cząśri z człon. 
ków Powiatowego Komitetu a po 
części z пола Komilelu sekcje wy- 
szezególnione powyżej, pomiędzy kió- 
re został padzielony caloksztali pra. 
су W. P. rí PP. W. w powiecie w myśl 
uchwalonego regułaminti. 
d przystąpieniem do uchwale- 
clu na rok 1930/31 przedsta- 
intowy Komendant P. W. p. 
kpt. wski całokształt pracy za 
rok ANY i obecny stan wyszkole- 
nia, wyłuszczył braki jakie napotyka 
przy szkoleniu (brak sprzętu, hoisk, 
strzelnic itd.) oraz wyrazil podzieko- 
wanie p. Staroście, p. Rurmistrzowi 
miasta Rybnika, Zw. Oficerów i Pod- 
oficerów Rezerwy i przedstawicielom 
przemysłu za wydatm 
i materjalną, jakiej w jega pracy do 
znal, 

W związku z tem rozwinął pro- 
pram pracy na przyszłe lala. Rofe- 
ral Powiatowgo Komendanta ћу} tre- 
ściwy i glęboko obmyślany. 

7 kolei przystąpiona do rozpatrze- 
nia poszczególnych pozycyj Iudżetu, 


nia bud 


przyczem wywiązala się krótka, rze- 
czowa dyskusja. 

W końcu uchwalono przedłożony 
е4 preliminarza budżelowego bez 


ęść A, ohejmuja 
wydatki i dochody zwyczajne w wy- 
sokaści 41.250 zl. Część В. obejmuje 
dochody i wydatki nadzwyczajna w 
łącznej kwocie 30.000 zł. razem: 71.250 
zlotych. Budżet ten zasiał ułożony 
w kierunku możliwie najdalej idqce- 
go usunięcia ogromnego braku sprze- 
tu wyszkoleniowego. Mimo io pozo- 
staną poważne luki, gdyż z każdego 
gatunku sprzętu można zaledwie 


o wymaga na- 
alów. Uwzgleę- 
dniając tę okalicznoć zda- 
hyć dalsze fundusze na zakup sprze- 
lu postawił czlonek Kommielu Dr. Pa- 
welec wniosek, zobowiązujący każde 
Bo członka Powiatowego Komitelu W 
F. i P. W. do złożenia kwoty potrze 
Imej na zakup 1-ej maski 
konta tegóż Kamitelu. Wnic 
spotkal się z ogólnem uznaniem i z0- 
sial jednogłośnie przyjęty. Oprówe 
tego zobowiązali się dobrowolnie ole 
спі na zebraniu czlonkowie Komile 
tu, przedstawiciele kapalń, do her 
platnego oddania miesięcznie po kil 
kadziesiąt litrów benzyny do aula 
używanego przez Pow. Komendą P 
W. co stanowi również powiększenie 
funduszów na rzecz W. F. i M. W 
Samorzutny ten czyn jest godnym na 
śladowania, gdyż wynika z dobrze 
zrozumianego zadanin  Powialoweeo 
Komitetu W. 1°. iP. W. Odnośnie до 
do punktu 4. uchwalono przeprowa 
dzić w roku bieżącym budowę 4-ch 
strzełnie: w Radlinie, Rydułowach, 
Wodzisławiu i Knurowie oraz ur 
dzenie 4 boisk w Zwonowicach, Brz 
ziu, Gorzycach i Przegędzy. Donndto 
projektuje się urzadzenie święta W. P. 
IP. W. obozów i kursów P. W. O до 
dzinie 18% zamknął przewodniczący 
zebranie apelem do oheenych do za- 
nbonówania organu fachowego „Na 


nadrnienić, 
na lo zebranie z powodów 
zydjum nieżnależnych zostaly 
no na krótko przed zebraniem. Mimo 
їо siawila się 25 członków na zebra 
nie Та okołlczność jak też wysoki 
poziom obrad rokują najlepsze wi 
dóki na przyszłość. 


Aż zaproszenin 
od Pre 


wysla- 


Nagrody za pilność w Ośrodku W. F. 
Katowice. 


Tutejszy Ośrodek W. F., celem za 
chęcenia ćwiczących do regularnego 
uczęszczania na ćwiczenia oplosił w 
jesieni w roku ub., że uczestnik i u- 
rzestniczka kompleiów gimnastycz- 
nych Ośrodka, klórzy wykażą ślą naj- 
mniejsza ilością opuszczonych godzin 
w riągu calego sezonu zimowego, A 
także Кр, który wykaże sią naj- 
liczniejszą frekwencją swych członków 
na ćwiczeniach Ośrodka, otrzymają 
nagrodę, które ufundują. dla klubu 
— komendant Ośrodka, dla najpil- 
niejszej pani — por. Giłewski insir. 
O., dla najpilniejszego рапа — p. Osla- 
łowski obecny trener G.0.Z.1.A. W 
związku z zakończeniem s 
mowego Ośrodek dokonał obliczenia 
na podstawie książek ewidencyjnych, 
prowadzonych przez instruklorów O- 
Środka, przyczem okazalo się, że 
najpilniejszą panią jest panna Srei- 
zówna ze 5. K. L. A., która w ciągu 


calego sezonu opuściła lylko jedną 
lekeje, najpilmejszym panem p. Ba- 
naszak również ze Śląskiega klubu, 


godzin 3, a najpilniejszym klubem 
Pogoń. 
W dniu 23 h. m. bezpośrednio po 


zawodach S. К. L. A. wręczy! nasz 
komendant Ośrodka kpt. Schlichlin- 
ger w oleeności wszysikieh ćwiczą- 


cych jako nagrodę pannie Srcizównie 
zloty zegarek na rękę z hransoletka 
panu Banaszakowi słatuctkę. przed- 
stawiającą miotacza kulą, а K. S. Po- 
goń 6 konpl. ubiorów gimnastycz- 
nych, 


Zakańczenie kursu przodowników 
ćwiczeń cielesnych Ośrodka W. F. 
Katowice. 


Dnia 1 marca nastąpiła zakończe 
nie -tygodniowego kursu przodowni 
ków ćwiczeń cielesnych zorganizowa- 
nego przez tut. Osrodek. Kurs liczył 
21 uczestników, członków orgamza 
су} P. W., z czego kurs ukończyło 20. 
Jeden z uczestników odesłany został 


zaraz ma. росиціки z powodu zlego 
anu zdrowiu, Uczestnicy kursu by- 
ti zakwaterowanonmi w harakach 


szkoły polieyjnej, zaprowianiowani w 
w kuchni tejże szkoly, na k woj: 

Prócz kostjumów ćwiczebnych 
pstuicy otrzymali na czne trwania 
kursu pełne umundurowanie wojsko- 
wo. 

Komondaniem kursu był por. 
lewski, instruktorami podoficerowie, 
instruktorzy Ośrodka W. F. Kalowi- 
ce, оти trener (i, O. Z. L. A. рап Os 
lałowski. 

ćwiczenia odhywaly się przedpo- 
tudniem w hali pawystawowej w por: 
ku Kościuszki, oraz wieczorami na 
snli gimnastycznej przy ul. Szkolnej. 
Na program kursu sklad: się nn- 
siępujące przedmioty: Gimnastyka, 
lekka niletyka, boks. japońska walka 
wi „ strzelanie, lucznictwo, oraz gry 
ruchowe i sporlowę. Prócz tego wy- 
klady z dziedziny wychowania fizycz- 
nego i przepisów sportowych. 

Komisja egzaminacyjna w skladzie 
kpt. Sehlichtinger — komendani 0- 
środka, por. Gilewski — komendant 
kursu i p. Ostałowski zakwalifika- 
wału z postępem b. dobrym 3 uczest- 
ników, z postępem dobrym A, а postę- 
рет dostatecznym 9 uczestników. 
Z iego 4-0m uczestnikom przyznana 
kwalifikacje nn samodzielnych m- 
struklorów, pozostałym na pomarni- 


ków  instruklorów. z wyjąlkiem 
@-сїп, u których stwierdzona brak 
kwalifikacyj na instruktorów. 


Rozdania świadectw dokonał w ub. 
soholę komendant kursu por. Gilew- 
ski. żegnając sendecznemi słowami 
odehodzących kursistów i życząc im 
powodzenia w ich przyszłej pracy in- 
struktorskiej. 


Nr. 6. 


Założenie Koła Og. Zw. Podal. Rez. 
R. P. w Radlinie. 


Dnin 2 marca br. odbyło się w Ta- 
dlinia pow. rybnicki na sali p. Ro- 
walskiego zebrame Og. Zw. Podof. 
R. P. przy udziałe okolo 20-tu postof. 


rez, Zolranie табай! kolega Wilczek 
komendant tegoż kola w Wodzisła- 
wiu poczem referował na temal: 


Cel i zadanie Og. Zw. Podof. Rez. R. 
р. — Do tymczasowego zarządu we- 
Szli koledzy: Nowak, jako prezes, 
Pośpiech, јако sekretarz, Mitko, jako 
skarbnik, 
Założenie Kola Ogólnego Związku 
Padolicerów Нет. w Hydułtowach. 
W niedzicię dnia 2. III. 1930 r. od- 
było się zebranie podoficerów rezer 
wy, zamieszkalych w gminach: Ry- 
dultowy, Czernica i Piece, ma sali p. 
Гу w Rydultawach. Zadaniem te- 
go zebrania było utwor: kola 
miejscowego oraz wybór | Ze 
branie to zagaił rejonowy komen 
dani p. Korbel z Popielowa, n przed 


NAS ИЕ А КҮ 


stawiciel Powialowej Komendy P. W. 
D. por. Ustrzycki z Rybnika zaznajo- 
mil obecnych z zadaniom i celem te- 
бой związku. Przemówienie to 20- 
stalo należycie zrozumiane, gdyż od- 
razu przystapilo da nowoutworzonego 
kola 38 czlonków, którzy z pośród sie- 
hie wybrali Ścisły zarząd w nastę- 
pującymm skladzie: 1. prezes, p. Gra- 
bowski, 2. wicepr. p. Ka ‚ 3. se- 
kretarz, p. Waniek, 4. skarbnik, p. 
Leks. 

Zebranie to 
okrzykiem na 
Rzeczy pospolitej, 


została zakończone 
cześć Najjaśniejszej 


m 
NOWOŚCI WYDAWNICZE. 


Gry i zabawy ruchowe dla dziatwy 
szkolnej — (Walerjan Sikorski). Nn- 
kladem księgarni Św. Wojciecha, po- 
jnwiło się trzecie, zmienione wyda- 
nie metodycznego podręcznika gier 
w. W dwóch rozdziałach za- 
wurle są najbardziej odpowiednie dla 


Śtr. д5. 


dzieci i młodzioży, a nawet starszych 
zabawy i gry ruchowe. Zabawy pn- 
dzielił aulor n: śpiewne, bieżne, 
skoczne, rzutne, a gry zaś па: hieżno, 
rzutne i w podhijaniem. Zabawy i gry 
opisane są w sposób jasny 1 zupełnie 
zrozumiany tak, że mogą hez zastrze- 
żeń stanowić nieprzebrane źródlo dla 
mzodowników drużyn  jordanow- 
h, ochroniarek, nauczycielstwa, a 
nawet rodziców, dbających o ruch i 
zdrowie swych dzieci. Każdy in 
straktor wychowania fizycznego znaj- 
dzie w podręczniku Sikorskiego całe 
mnóstwo gier ruchowych, nada 
się do wprowadzania па w: 
kursach, czy obozach, a nauczyciel 


który nie omieszka zapoznać się z tą 
pożyteczną książeczką, posiędzie ba 
ка!у i niezwykle urozmaicony mu 
terjal tak polrzebny mu do prowa 
dzenia lekcyj ćwiezeń cielesnych w 
szkole. Cenn 3 zl. Omawiane przez 
nas nowości wydawnicze nabyć mo- 
żna w Kaufowieach, księgarnia kaio: 
licka 


Kadra instruktorska 5 komp. P. W. w Brahitach pow. Działdowskiego. 


Elektro-Industrja 


ALFONS SPIKA 


Telefon 1334 _ Król.-Huta Rynek Nr. 22 


WYKONYWANIE: 
urządzeń oświetlających i wszelkiego rodzaju słabo- i silnoprądo- 
wych. Dzwonki alarmowe, przeciwko kradzieży. Telefony 
domowe itd. 
REPARACJE: 
wszelkich aparatów do gotowania i ogrzewania, elektrycznych 
żelazek, poduszek ogrzewających i t. d. 


Konto bankowe: Śląski Bank Ludowy, Królewska Hula. 
P. K. O. Katowice Nr. 306154. г. Skrytka pocztowa Nr. 143 


O. KOTALA 


Mistrz brukarski :-: 
Telelon 1327 Królewska Huta  Slawowa 5 


Biuro inżynierskie 


Wykonywanie wasstkich rohl4 brukarskóch, kamalliacyjnych ares 
ziemnych, афет» dròg biowniczwych | drewnianych, Układanie 
płyt та chadail. Wybonanie nrotoktów dle budowy ае 1 kamalh 
жый. Spesjalność Wykosywania bruke sylemem Zadewanla, 


Konta bankowe: 
Bank Ludowy. Bank Przemysłowców w Królewskiej Hucie O.-51. 


Walka przeciw gruźlicy! 


Ratujcie się jak również 
dzisiejszą młodzież, za- 
nim nie'będzie zapóźno! 
Najnowsza metoda inha- 
lacji aparatem іпһаіа- 
cyinym „Gioria'*któremu 
tysiące osób zawdzięcza 
zdrowie i życie. Aparat 
inhalacyjny „Gloria“ jest 
niezbędny w każdej: ro- 
dzinie. 


Їйї bezpłatnych prospektów! 


które wysyła firma 


„GLORIA 


pat Tow. Handlowe 
KATOWICE 


Marsz. Piłsudskiego 21. Tel. 2797 


Przypominamy. Szanownym Czytelnikom o uregulowa: 
nil prenumeraty za kwartal 1. 


ADMINISTRACJA „NA STRAŻY“, 


` 


Redakcja „Na Siray“ zwraca się do 
Szanownych Czytelników z prośbą 
| о nadsyłanie korespondencyj z życia 
| organizacyj i związków, przeprowadzo- 


| nych zawodów sportowych, Świąt 

| W F.iP.W. itp. i jednanie UA 

< prenumeratów, g 
CZYTELNICY! 


Żądajcie miesięcznika „NA STRAŻY“ 
we wszystkich kioskach gazetow ch jj o 
na dworcach kolejowych i na mieście, 
we wszysikich Cukierniach 
i Kawłarniach itp. 


Redaktor przyjmuje codzień z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 18 do 19. 


śląski Urząd Wojewódzki - Wydział Robót Publicznych 


ogłasza 


KONKURS 


na posady: 
1) Kierownika Oddziału Budowlano-archi- 
tektonicznego 
2) Kilku inżynierów i techników budowla- 
nych dla obsady Kierownictw budowy. 
Wymagane są następujące warunki: 
a) przynależność państwowa polska 
b) ad 2) nieprzekroczony 40 rok życia 
c) egzamin dyplomowy politechniki polskiej lub równo- 
rzędne studja zagraniczne względnie ukończenie szkoły 
przemysłowej (budowlanej) 
d) praklyka zawodowa i ad 1) najmniej 10-lecie w służbie 
państwowej lub samorządowej. 
Do posady przywiązane są pobory urzędników państ- 
wowych z 40 proc. dodatkiem śląskim i ew. dodatkiem 
budowlanym względnie pobory według umowy. 
Podaniu z dołączeniem legalizowanych odpisów do- 
kumentów паје, у składać w Sląskim Urzędzie Woj:- 
wódzkim Wydział Robót Publićzn. do dnia 25. marca br. 


Za Wojewodę 


Dr. Saloni m.p. 


Naczelnik Wydziału. 


III W | 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


DOSTARCZA: 


| 


| бг 
ШШЕ | 
asę włóknistą | Ruberi Ki GL nik 
WYKONYWA 


Wszelkie roboty asfaltowe. 


KATOWICE-ZAŁĘŻE 


Telefon Nr 160 Ulica Marcina B. 
SKŁADNICA: 
KATOWICE, UL, WOJEWÓDZKA 43 


Przedsiębiorstwo kamieniarskie 


Józefa Kosowskiego 


Skoczów, woj. Śląskie 


Telefon 25 Telefon 25 


ШШШ ШО N 


Poleca z własnych kamienialomów 
na Wałyniu z granilu wołyńskiega: 


krawężki, kastki wszelkich rozmiarów, „| 
k 


Z kamieniotamów na Śląsku Cieszyńskim: 


Z piaskowca i szarogłazu, badanego 

przez Politechnikę Lwowską wszelkie 

prace kamieniarskie jak: portaie, cokały, 

pomniki, krawężniki, kosiki, tłuczeń i 

inne, jak również kamień dolomitowy 
do wyrobów budowianych. 


"TERMAK" 


TOW. BUDOWY DRÓG SMOKOWCOWYCH 
KATOWICE 


DAMROTA 10 — Tel. 1253 - 3053 
<. 


MATERJAŁY DO 
BUDOWY DRÓG 


BRUK WSZELKIEGO RODZAIU 


"z" 


WYBRANIECi Ska. 


KATOWICE 


DAMROTA 10 TEL. 1253-3053 


Dostawy sumiru i tlucznia 


Sztwierinia Palarczyk 
Goleszów. 


Czas ШЙ 
Es [ШЇЇ 
1 ЇНЇ 


ДИ zaległą prenumeratę 111 
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SPECJALNY DOM 


Galanterji skórzanej, artykułów 
podróżnych i podarunków 


Konrad Vogel 


Katowice Bielsko 


ul. Poprzeczna б — ulica Kolejowa 2 
Telefon 24-36 Telafon 21-35 


+ 


Walizy, nesesery, teczki do akt, 
portłele, torebki damskie, portmo- 
netki, papierośnice i parasole. 
Wielki wybór, najtańsze cenyl 
Dla Urzędników Państwowych, Wojewódzkich 
i Komunalnych ceny zniżane. 


biuro Inżynierskie 
i Przedsiębiorstwo Budowlane 


M.Kurkiewiczi J. Zarzycki 


Katowice 
Wojewódzka 22. 
Telefon 17-57 


Wykonuje budowy kolei 
żelaznych-dróg-mostów 
i regulacje rzek i potoków. 


BEEGOEDZDECEECEEEEI 


EIEIEIEJEIEIEJEIEIEIEJEIEI 


BIURO INŻYNIERSKIE 


ЇШЇШЇ ШИШИП 


KATOWICE 


ul. Wita Stwosza 3 .*. Telefon nr. 29-09 


Ф 


Buduje: 
Koleje drogi bite i nowoczesne, 
mosty, konstrukcje żelbetowe. 


* 


Sporzadza: 
Projekty, plany, kosztorysy, 
obliczenia statyczne. 


EIEIEIEIEIEIEIFEIEIETEIEIEIE]FEIEJEJEI 


Miejska Kasa Oszczędności 


w Królewskiej Hucie 
w Ratuszu 


* 


Przyjmuje delary i złote na 7% I 8% 
Pożyczki, Dyskont weksli, inkasso oraz 
wszelkie transakcja bankowe załatwia 
najkorzyatniaj 1 najszybciej) 


Ф 


Instytucja pupilarnej pewności, ха хо- 
bowiązania której odpowiada miasto 
Król-Muta majątkiem 40 miL 1 siłą podatk. 


jojnfajofajojojajojojojn(ojofofajn) 


EIEJE1EIEIEIEJEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEIEJEIEIEIEIEIEI 


Dziennik poświęcony obronłe spraw społecznych i na- 
rodowych na Kresach Zachodnich Rzplitej Polskiej. 


Największy i najpoczytniejszy organ na 


"terenie Górnego Śląska 


© 
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